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„Nowa Reforma* wychodzi dwa razy dziennie. 
Nomer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświytacznych, 
numer popołudniowy codziennie z wyjatkiem niedziel i dni świątecznych, 
Prenumerata wynosi: 
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Prenumerat i ogtoszenia (inseraty) uprasza mię nadsyłać wprost do Admiaistracył 

etfermy' w Krakowie. 

h Adrcz Becakcyi I Administracyi: Kraków, ulica Jagiellońska 10. 

felefon Redakcyi i Administracyi Kr 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484 
fekopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

po 12 bl.: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, 

Kilińskiego 2 i w Biurze Piohna, ulica Karola Ludw. 9. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal, 
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We Lwowie sprzedaż numerów 


EET: na 2 $ 46 
Od czzeinistracyi „N. Reformy" 

Celem uregulowania nakładn, prosimy o mo- 
wliwie najwcześniejsze nadesłanie pre- 
niumeraty. 

„Nowa Reforma* wychodzi 

dwa razy dziennio: 

0 godzinie 5 rano i o pół do 6 po południn. 

Pomimo znacznie zwiększonych z tego powo- 
dn kosztów wydawnictwa, pierwotna cena pre- 
numeraty nie została podwyższoną. 

Prenumerata miesięczna wynosi: 

w Krakowie: 2 korony; 

w kraju z jednorazową przesyłką 2 kor. 
70 hal, z dwurazową przesyłką 3 korony 
20 haleszy. 


Przesilenie. 

Jeszcze przed kilku tygodniami zapewniano 
w kołach rządowych, że rekonstrukcya gabinetu, 
jakiej się z kiiku stron domagano, nie nastąpi 
przed ponownem zebraniem się Izby poselskiej 
Rady państwa, a zatem nie przed listopadem. 
I zdaje się, że prezydent gabinetu miał rzeczy- 
wiście szczery zamiar odroczenia tej trudnej a 
zwykle i dla premierów niebardzo bezpiecznej 
operacyt politycznej do późnej jesieni, że gorąco 
pragnął zapewnić sobie przed czekającemi go 
nowemi walkami chociaż kilka miesięcy wzgię- 
dnego spokoju i wytchnienia. Lecz premier strze- 
la — a partye polityczne kierują kulami. I w tym 
wypadku zanosi się na to, że baron Beck nie 
zazna upragnionego spokoju, że jaż może w naj- 
„bliższym czasie zmuszony będzie podjąć się dra- 
ś%liwego i przykrego zadania częściowego cho- 
ciaż odnowienia swego gabinetu. j 

_ Bytuacya jest dziś taka, że jeden minister już 
się podał do dymisyi, drugi nosi się Z myślą 
rychłego ustąpienia, a przeciwko trzeciemu no- 
wa, wielka zrywa się burza, 

Bzyki i zamiary prezydenta gabinetu pokrzy- 
żowali przedewszystkiem agraryusze “nie- 
mieccy. Ci już i dawniej wiecznie głodni i chciwi 
władzy panowie, gdy przez połączenie się z par- 
tyą chrześcijańsko-socyalną rozszerzyli i wzmo- 
eniii swoje wpływy, gdy dla jednego ze swoich 


--wodzuw śdułali wymwuiczyć tekę miulstra roini- 


ctwa, zapragnęli całej polityce państwowej na- 
dać kierunek, odpowiadający głównie interesom 
agrarnym. Sposobność do podjęcia w tym kie- 
runku próby siły rychło im się nadarzyła w 
postaci wprowadzenia w życie traktatu handłlo- 
wego z Serbią. Aktywowania tego traktatu, 
który przyszedł do skutku po tyłu trudach i 
zatargach, domagał się koniecznie interes poli- 
tyczny monarchii, nie mówiąc już nie o intere- 
Sie ekonomicznym. Dłuższe zwłekanie z przy- 
wróceniem normalnych stosunków sąsiedzkich 
z Serbią, mogło państwo to silniej jeszcze po- 
pchnąć w wir agitacyi antiaustryackiej na Bał- 
kanie. Już w sprawie projektu budowy kolei 
sandżackiej pokazało się, że nawet ten mały 
sąsiad za Dunajem, mimo wewnętrznego swego 
rozstroju, może w znacznej mierze pokrzyżować 
plany zagranicznej polityki Austro-Węgier na 
wschodzie. Obecnie zaś przewrot, jaki dokonuje 
się w Turcyi, a który na półwyspie bałkańskim 
zupełnie nową stworzył sytuacyę i od raza znów 
wysunął na plan pierwszy kwestyę bośniacką, 
skłania decydujące koła w Wiedniu do utrzy- 
mywania z państwami naddunajskiemi możliwie 
najbardziej przyjaznych stosunków. I z tej już 
przyczyny kierownik polityki zagranicznej Au- 
stro-Węgier domagał się natarczywie jak naj- 
rychłejszego aktywowania traktatu z Serbią. 
Lecz tę właśnie, do pewnego stopnia kry- 
tyczną chwilę, agraryusze niemieccy w Austryi 
wybrali Jo stwierdzenia, w jakiej mierze mogą 
już wywrzeć nacisk na cały bieg polityki 
Austro-Węgier. Tylko oto na razie im chodzi, 
a nie o interesy rolnictwa, które, jak to już 
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niejednośrotnie dowodnie wykazano, przez traktat 
z Serbią bynajmniej nie są zagrożone. Zaprote- 
stowali więc przeciwko aktywowaniu traktatu 
na podstawie ustaw upełnomacniających, teraz 
zaś, gdy protest ten nie odniósł skutku i traktat 
prowizorycznie z dniem dzisiejszym wszedł w ży- 
cie, rozpoczynają gwałtowną wprost agitacyę, 
aby go zupełnie obalić przy następnych obra- 
dach w parlamencie. 

Rola, jaką w tej walce odegrał minister rol- 
nictwa dr Iubenhoch, nie jest jeszcze należycie 
wyjaśnioną. Zaprzeczył on wprawdzie twierdze- 
niu Hohenbluma, jakoby dał słowo, iż do akty- 
wowania traktatu nie dopuści, lecz zaprzecze- 
nie to było bardzo zawiłe i niewyraźnie. Fakt 
zaś, że dziś, jak donosi biuro korespondencyjne, 
oznajmił on prezydentowi gabinetu zamiar swój 
podania się do dymisyi, świadczy o tem, że nie 
ma rzeczywiście „czystego sumienia“, że zbyt 
wielkie wziął na siebie zobowiązania wobec 
swoich przyjaciół partyjnych, iżby dłużej mógł 
spełniać obowiązki, jakie nakładają na niego 
interesy ogólno-państwowe. Wynika to zresztą 
jasno z jego podanego przez biuro koresponden- 
cyjne pisma do barona Becka, wyraźnie bowiem 
zaznacza on w niem sprzeczność między temi 
interesami a.. usposobieniem kół ograrnych w 
Austryi. Dobitniejszego już dowodu na to, iż 
rozchodzi się tu o czysto polityczną próbę si- 
ły — nie można było dostarczyć. 

Jaki obrót sprawa ta weźmie, na razie jesz- 
cze trudno przewidzieć. Być może, że pociągnie 
ona za sobą także przesilenie w stronnietwie 
chrześcijańsko-socyainem, którego skrzydło miej- 
skie nie popiera tych uroszczeń agraryuszów, 
co wynika już z neutralnej postawy drugiego 
ministra z tego obozu dra Gessmanna. 

Mimo zaprzeczeń — uporczywie utrzymują 
się pogłoski, że i stanowisko ministra oświaty, 
dr Marcheta, jest tak zachwiane, iż nie do- 
trwa on na niem aż do końca wakacyi parla- 
mentarnych. Przyczyną tego zachwiania ma być 
zamiar kół liberalnych wznowienia agitacji 
w sprawie Wahrmnnda. Obok tego zaś odgry- 
wać tu mają rolę silne wpływy partyjne z obo- 
zu narodowo-niemieckiego, który na stanowisku 
ministra oświaty pragnąłby widzieć bardziej 
stanowczege obrońcę niemczyzny. 

Ministrem, przeciwko któremu zbiera się no- 
„wa burze, jest minister handlu Fiedler. Zra- 
ził on sobie Niemców już owym okólnikiem w 
sprawie bojkotu niemieckich towarów w Króle- 
stwie polskiem i kilku swemi zarządzeniami w 
sprawie zatargów językowych na pocztach w 
Czechach. Obecnie zaś prasa niemiecka uderza 
na niego gwałtownie z powodu rzekomej jego 
stronniczości w sprawie założenia czeskiej fa- 
bryki śrub w Budziejowicach. — Ta kampania 
może wobec roznamiętnienia w obozie niemie- 
ckim, wywołanego przez sprawę wodociągową 
w Pradze, stać się dla ministra Fiedlera co naj- 
mniej bardzo niewygodną. 

Tak więc zanosi się na dość znaczne przesi- 
lenie w łonie gabinetu które nie da się już 
może odroczyć do chwili ponownego zebrania 
się parlamentu. 


W tej sprawie telefonują nam dziś z Wie- 
dnia: 

„Dzienniki tutejsze wyrażają zdanie, że dy- 
misya ministra rolnictwa dra Ebenbocha jest 
tylko aktem formalnym i że nie zostanie przy- 
jeta. Mimo to sądzą, że jest ona objawem cha- 
rakterystycznym obecnej sytuacyi, a dalej, że do- 
dowodzi, jak niebezpieczna jest polityka agrar- 
na dla Austro-Węgier. Gdyby bowiem polityka 
zagraniczna monarchii miała się oprzeć na pro- 
gramie agraryuszów, nie możnaby zawierać tra- 
ktatów handlowych z żadnem państwem bałkań- 
skiem i Austro- Węgry straciłyby do reszty 
wszelki polityczny wpływ na tamtejsze stosun- 
ki, a nadto naraziłyby na ruinę część swego 
przemysłu. Prezydent gabinetu bar. Beck, który 
obecnie bawi na Lido — zawiadomiony został 
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przez dra Kbenlocha telegraficznie o zamiarze 
podania się do dymisyi. Czy bar. Beck odpowie 
tą samą drogą, czy odłoży załatwienie tej spra- 
wy do czasu swego powrotu, nie wiadomo. — 
Być może. że zawiadomi on o zamiarze dra 
Kbenhocha dwór w Ischlu i że stamtąd nadej- 
dzie odmowna odpowiedź. 

W kołach parlamentarnych mniemają, że do 
podania się do dymisyi skłoniły dra Fbenhocha 
nietylko ostatnie uchwały agraryuszów w Wie- 
dniu co do odrzucenia traktatu z Serbią, lecz 
także machinacye pewnych niechętnych mu kół 
chrześcijańsko-socyalnych. Dzienniki 
czeskie przypuszczają, że obecne przesilenie ma 
mimo swego na razie formalnego tylko chara- 
kteru, poważne znaczenie i że w razie, jeżeli te- 
raz nie zostanie załatwione może się stać po- 
czątkiem nowej kampanii parlamentarnej i prze- 
silenia o większych rozmiarach ! 

Co do pogłosek o dymisyi Marcheta do- 
noszą z Ischlu, że są one na razie bezpodsta- 
wne. 

W sprawie wodociągowej w Pradze zamie- 
szczają dzienniki dzisiejsze cały szereg nowych 
oświadczeń. Dyrektor Kestranek polemizuje z 
szefem sekcyi Rósslerem w sprawie fabryki bn- 
dziejowiekiej. Poseł Czernohorsky oświadcza, że 
był u dyr. Kestranka jedynie z polecenia je- 
dnego z członków Rady nadzorczej, który ra- 
dził mu, aby groźbą nie oddania kartelowi do- 
stawy rur zmusił go -do obniżenia ceny. O pro- 
wizyi nie było przytem wogóle mowy. Jego 
brat — przemysłowiec — wypiera się wszel- 
kiego udziału w tem pośrednictwie. . 

Prawdopodobnem jest, że czeski Wydział kra- 
jowy unieważni uchwałę w sprawie 
oddania dostawy rur fabryce fran- 
cuskiej i że zarządzi rozpisanie no- 
wej oferty. 


Listy warszawskie. 


Warszawa, 27 sierpnia. 
(Sądy wojenne. Adwokatura warszawska, Szkolnictwo 
średnie, Uniwersytet. Teatry żydowskie.) 

Pogłoski o zniesieniu stanu wojennego, obie- 
gające od pewnego czasu śród naszego społe- 
czeństwa, jak dotychczas w życin nie znajdują 
żadnego potwierdzenia Suowość praw stanu 
wojennego daje się odczuwać z tą samą, co i 
dawniej, bezwzględnością. Sądy wojenne zawa- 
lone są wprost sprawami i niema dnia bez wy- 
roku śmierci, a zdarza się ich nieraz i po kilka, 
Niedawno np. skazano na Śmierć jednego dnia 
9 politycznych. 

Surowość sądów wojennych połega na tem, 
że uważają one winę za dowiedzioną w tych 
warunkach, jakie sądy zwykłe poczytują za nie- 
ważne. Oto np. w lipcu sąd wojenny skazał na 
powieszenie dwudziestu kilku ludzi w szeregu 
spraw jedynie na tej podstawie, że jeden z współ- 
oskarżonych, niejaki Wolgemut, b. członek par- 
tyi, zeznał na niekorzyść wszystkich innych. 
Siebie w ten sposób uratował, otrzymawszy w 
drodze łaski tylko 2 lata rot aresztanckich, in- 
nym przysłużył się do śmierci. 

Niezwykle ważną rolę w ferowaniu wyroków 
odgrywa przypadek. Sędziów wojennych jest 9 
i wyrok zależy od składn kompletu. Jest tu na- 
przykład generał-major Uwerski, człowiek-zwie- 
rzę, którego delegują zawsze, ilekroć chcą do- 
konać rzezi. To też wynik spraw zależy w zna- 
cznej części od tego, kto prezyduje. Np. gene- 
rał Kamiński często przyczynia się do uniewin- 
nienia podsądnego. © wspomnianym powyżej 
Uwerskim nawet jego współłowarzysze w Toz- 
mowie z adwokatami wyrażają się (autentyczne), 
jak o chorym psychicznie na „krowożadnost * 
(krwiożerczość). Rzeź sprawia mu istotną roz- 
kosz. 

I tacy ludzie wyrokują o życiu ludzkiem. 

Sądy wojenne same łekceważąc życie ludzkie, 
dopomagają do strasznego znieprawienia czło- 
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2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Hawla) 


Kretschmera, ul. Szewska — Hande! J. Esiera, al. Karmelicka 18. 
Zumiejsccwą prenumeratę i ogłeszenia (inseraty) przyjmują: 
dzienników: Ludwik Plohn, ul. Karcia Ludwika 11, S. Sokołowsk: Pasaż Hausmana 9. — 
W Przemyślu Heszeles. — W Farosławiu A. Amster. — W Wiedniu: Hermann Gold. 
achried (sprzedaż pojedynczych numerów), i Wollzeile 6, — M. Dukes Nachf., Haasensiein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazyłei i Wrocławin). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hambergu, Monachium i Norymberdze). — H. Scha 


łęk (Wolizeile), — W Paryżu Sociste Mutuelle de Pablicitć A. Lorette 
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, directeur, 61 
Rue Rougemont. j 
Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 


wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za kazdy następny raz po 10 h. — Nade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy rar. — Giosy pubiiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwazy raz 40 h, następzy po 10 b.od wiersza, — 
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wieka, kształcąc ludzi na bandytów. Jest to 
opinia, z którą wielokrotnie zdarzato mi się spo- 
tykać wrozmowie z najpoważniejszymi przedstawi- 
cielam! naszej adwokatury. 

"Karyera sędziów wojennych zależy w zupeł- 
ności od liczby powieszeń. a ponieważ są to lu: 
dzie, traktujący Polskę, jako wroga, którego 
zgnębić należy za wszelką cenę, więc wieszają 
z prawdziwą satyslakcyą. 

Początkowo obronami politycznemi zajmowało 
się łiczne grono adwokatów, obecnie natomiast 
ogół adwokacki zajmuje stanowisko dość indy- 
ferenine, a to ze względu na nie zyskowność 
spraw politycznych. Wobec tego pozostała gar- 
stka przeciążona jest nadmierną pracą. Młodsi 
do pewnego stopnia wynagradzani są przez to, 
że zysknją imię, lecz pozostaje im mało czasu 
na pracę na chleb powszedni. Trzeba być obe- 
cnym w Kole porad, aby się przekonać o praw- 
dziwej ofiarności tej nielicznej garstki, oddanej 
sprawie. Kancelarve adwokatów, zajmujących 
się sprawami politycznemi, literalnie są prze 
pełnione. 

W razie zamiany stanu wojennego na stan 
hrony wzmocnionej sądom wojennym odebra- 
noby sprawy o należcnie do partyi, a pozosta- 
wiono sprawy bandyckie i o opór władzy. 
Sama likwidacya spraw dawniejszych potrwać 
musi około roku, taka masa spraw w sądzie 
wojennym czeka swojej kolei. 

Szkolnictwo średnie ma teraz do zgryzienia 
twardy orzech. Geografię i historyę mają prawo 
wykładać wyłącznie Rosyanie i tylko po rosyj- 
sku. Dyrektorowie szkół sami nie wiedzą, co 
robić. W społeczeństwie rozporządzenie to wy- 
wołało nastrój 'opozycyjny, i szerokie sfery do- 
magają się przeciwdziałania temu bezprawiu. 
Walka jednakże tutaj nierówna: kto walczy 
z rządem, musi stać na gruncie arcyprawnym, 
podczas kiedy rządowi wolno dopuszczać się 
wszelkiego bezprawia, jeśli mu to jest na rękę. 
Dotychczas Rosyan zaangażowały bardzo nieli- 
czne zakłady, a większość zajęła stanowisko 
wyczekujące. Ceł wprowadzenia nauczycieli Ro- 
syan i rosyjskiego wykładu jest jasny. 

Jak i w roku zeszłym, tak i obecnie powta- 
rzają się głosy obawy, czy aby szkoły rządowe 
nie odciągną uczniów szkołom prywatnym. Choć 
pewna część rodziców, dbających o karyerę dzie- 
ci, oddaje młodzież do szkół rządowych, to zdaje 
się, nie jest jeszcze dotychczas tak groźne. 
Oto np. dane, które udało mi się otrzymać 
z jednego z najpoważniejszych zakładów mę- 
skich prywatnych. Cyfry, które podam, są bez- 
względnie pewne i przezemnie osobiście stwier- 
dzone, a świadczą o doskonałym stanie szkoły. 
Zazwyczaj o tej porze „do klasy wstępnej by- 
wało około 10—15 zgłoszeń, a reszta napływała 
później, obecnie jest ich już 26. Do klasy I-ej 
nowych zgłoszeń jest ogółem 32, a dawnych 
uczniów szkoła posiada 91; do II nowych 31, 
dawnych 156; do III nowych 30, dawnych 133 
i t. d. Są to cyfry wyższe, niź w r. ubiegłym 
i poprzednich, co bynajmniej nie świadczy o 
upadku szkół połskich. Trzeba co prawda nad- 
mienić, że jest to szkoła prowadzona poważnie, 
z odpowiednim funduszem i przez wytrawnego 
pedagoga. ` 
Wogóle kazdy dyrektor narzeka na ciężkie 
warunki, jeżeli jednak przycisnąć go umiejętnie, 
to okaże się, że do poważniejszych zakładów 
(i na prowincyi) napływ nezniów nie jest mniej- 
szy, niź poprzednio. 

"Bądzę, że ciekawe w tym względzie są cyfry, 
dotyczące warszawskiego uniwersytetu. Począt- 
kowo opinia była niezdecydowana i podania od 
Polaków nawet posypały się dość licznie. Obe- 
cnie jednak cofnięto większość tych podań, i 
oto jak się przedstawiają dane: 

Wychowańców seminaryów duchownych, któ- 


Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmnje sie za cane 
2 kor, od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor, od 100 egr. dla miejscowych prenumeratorów 
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wydział farmaceutyczny — Żydów 49, Pola- 
ków 11). 

Widzimy zatem, ze bojkot szkół rządowych 
nie zmniejsza się, a przynajmniej nie w tym 
stopniu, jak się te mówi, na ogół Kiedy bo- 
wiem ogłoszono otwarcie uniwersytetu, wszyscy 
prawie bez wyjątku, twierdzili, że tym razem 
młodzież nie oprze się ponęcie wstąpienia na 
uniwersytet warszawski. Okazało się, że woli 
ona tułać się po Rosyi i zagranicy w śtokroć 
gorszych waruakach materyalnych, niż zdradzić 
sprawę. ; Ww, 


` 


Keregnóndencya „Nowej Reformy” 


Cieszyn, 31 września, 

(Zgromadzenie dełegatow polskich kas Rajffeisena. 

Związek polski tych kas. — Brutalność Niemców. 
Walka o polskie szkoły). 

W sobotę odbyło się w mieście naszem zgro- 
madzenie delegatów polskich kas Raifteisena z 
całego księstwa Cieszyńskiego, celem powzięcia 
uchwały bardzo doniosłej dla naszego życia eko- 
nomicznego na Slasku, a mającej na celu zało- 
żenie polskiego Związku kas raiffeisenowskich 
i wyswobodzenia się z pod patronatu nięmie- 
ckiej centrali w Bielsku. Niemcy dotąd jeszcze 
łudzą się, że zdołają zapobiedz wyzwoienin się 
luda polskiego z pod ich „opieki*, to też usi- 
łowali wszelkiemi sposobami unicestwić grożącą 
im uchwałę. Ale cała ich agitacya spełzła na 
niczem. Daremnie „Silesia* w ubiegłym tygo- 
dniu wmawiała w swoich czytelników. iż ruch 
narodowy polski objął tylko gorszą część ludne- 
ści śląskiej, reszta zaś, ta niby lepsza część lu- 
dności, uważa się za ludność „śląską“ a nie pol- 
ską, daremnie — oto w kilka zaledwie dni po 
pojawieniu się owych wywodów lud pełski po 
wiedział, że nie chce z Niemcami nic mieć wspól- 
nego, nawet na polu pracy ekonomicznej, że 
chce działać samodzielnie i powiedział to przez 
usta delegatów najważniejszych naszych orga- 
nizacyi ekonomicznych, wypowiedział zgodnie 
i solidarnie. 

Na zgromadzenie przybyło 61 delegatów kas 
Raiffeisena na Śląsku, zaś jako gość znalazł 
się dr Stefczyk, dyrektor biura kas raiffei- 
senowskich w -Wydziale krajowym we Lw o- 
wie. Poseł dr Michejda wygłosił relerat o 
założeniu polskiego Związku kas raiffeisenow- 
skich, poczem rozwinęła się nad tą sprawą grun- 
towna dyskusya. Po zamknięciu dyskusyi przy- 
stąpiono do głosowania, które na wniosek p. K u- 
bisza z Kocobędza odbyło się imiennie. Za 
utworzeniem Związku polskiego kas 
Raiffeisena oświadczyli się przed- 
stawiciełe 57 kas, przeciw przedstawiciele 
2 kas, przed głosowaniem zaś wyszło z sali 
2 delegatów. Uchwała ta będzie dalszym waż- 
nym krokiem do zapewnienia ludności polskiej 
rzeczywistego równouprawnienia, które musi o- 
przeć się na niezależności ekonomicznej. 

W Trzyńcu istnieją wielkie huty żelaza, któ- 
re dostawiają wszelkie potrzeby z działu prze- 
mysłu żelaznego dla galicyjskiego Wydziału 
krajowego. Urzędnicy tych hut, znani wrogowie 
narodowości polskiej, niedawno urządzili sobie 
całonocną pijatykę i włócząc się po ulicach na- 
padali na Polaków i wybijali szyby w polskich 
domach. Jeden z nich wołał nieustannie: „My 
Niemcy jesteśmy panami, a wy, to psy w pro- 
chu“. Policya przypatrywała się temu z zupełną 
obojętnością. : 

Walkę o szkołę polską toczy tutejszy lud 
coraz energiczniej, a bierze w niej także udział 
partya socyalno-iemokratyczna. I tak w Ostra- 
wie Morawskiej odbyło się zgromadzenie ludo- 
we przy udziale 4000 rebotników z miasta i o- 
kolicy, celem powzięcia uchwały w sprawie szkół 
polskich. Przewodniczył redaktor Jarosz, za pol- 
ską szkołą dla polskich dzieci przemawiał p. 
Daszyński i wzywał, by polscy robotnicy posy- 


Tadeusz Konczyński, 


Głód szczęścia. 


Powieść. 


46 (Ciąg dalszy.) 

Alma rozbawióna parsknęła śmiechem i ode- 
zwała się swawolnie: | i 

— Pan chce czynić cuda jak Mojżesz na pu- 
SZCZY. 


toby... 


— 


Gdybym mógł, pierwszym cudem moim by- 


Co?? — pytała wyzywająco. 

„Byłoby przekształcenie pani w hową Ewę, 
mnie w nowego Adama... 

=: =. już nas pożenił ? hahaha... 

— e ` . = a 

m. wą to samoby się zrobiło 

rze ziemi byłaby t 


— 
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posobem.., na całym obsza- 
ylko jedna nowa Ewa i je- 
den nowy Adam, to jest ja i pani. Z konieczno- 
ści rzeczy oddalibyśmy się sobie wzajemnie, bo 
przecież z nacyą tamtego Adama zdegenerowa- 
nego nie wdawalibyśmy się w żadne romanse, 
Pod drzewem cudów i wesela zapoczątkowali- 
byśmy... nowe pokolenie... 

— Byłoby to drzewo szaleństwa — rzekła 
filuternie Alma — a na stworzycielą nowej bi- 
blii świat nałożyłby kaftan bezpieczeństwa, 

Borowiecki zaśmiał się i rzekł pieszczotliwie: 

— 0 ile ten kaftan objąłby razem zemną 


moją nową Ewę, poprosiłbym o tuzin kaftanów 
na zapas.. ażeby nas już nic nie rozdzieliło... 
nigdy. 

— Pan jest niemożliwy. 

— Otóż i hotel Kuropejski, łaskawa pani. 
Mam nadzieję, że pani pozwoli mi uprzejmie na 
dalszy wykład mojej religii — przy imnej spo- 
sobności... 

— Na balu maskowym, dobrze? — rzuciła 
mu propozycyę jak rozkaz. 

Borowiecki podniósł jej rękę do swych ust 
i patrząc jej w oczy, mówił z lekką poufało- 
ścią: 
— Ze mną nie będzie pani miała żadnych 
tragedyi. Każe mi pani stać w kącie, stanę — 
pod warunkiem, że nie będzie żadnych łez, ża- 
dnych wyrzutów i żadnych tym podobnych non- 
sensów... 

— Wesoły z pana cliłopiee — rzekła Alma, 
pochylając się śmiało ku niemu — do widzenia 
na balu maskowym. 

: Pożegnawszy się z resztą towarzystwa, poszła 
a do swego pokoju, mówiąc do siebie w my- 
sli; 
— Napiszę do rodziców, żem spotkała w War- 
szawie wesołego oryginała, który mię leczy z hy- 
perpessymizmu... 

— Napiszę jeszcze, że jest te waryat nie- 
szkodliwy, który bierze się do mnie % zupełnie 
inny sposób... $ 

Rozebrała się szybko. a zasypiając, myślała: 


Bo przepędzę od siebie? czy też sam da Spo- 
ój? 


— Ciekawam, co z tego będzie? czy teatrze, czy w muzeum, czy na odczycie lub 


— Nowy Adam i nowa Ewa.. wyborna hu- 
moreska. 

Zaśmiała się do swych myśli Sen oczy jej 
skleił. 

Przez dwa tygodnie zatrzymała ją Madzia 
w Warszawie, wysilając się na to, ażeby ją za- 
bawić i rozerwać. Dorozumiewała się, że Alma 
pozostaje wciąż jeszcze pod wrażeniem przeży- 
tej katastrofy i dlatego unika ludzi i boi się 
nowych wzruszeń. =. 

Tembardziej starała się ją przekonać, że czas 
spędzony przez nią w Warszawie, nie będzie 
stracony, że powinna poznać pamiątki przeszło- 
ści i wżyć się choć na chwilę w atmosferę sto- 
licy Królestwa, bo tak zrozumie wiele faktów 
niejasnych dla niej dotychczas, lub inaczej je 
oceni. Chciała także wprowadzić do swego do- 
mu Bratyńskiego, ale Alma odrzuciła bezwzglę- 
dnie jej propozycye. 

W wędrówkach obu pań po Warszawie czę- 
sto brał udział Borowiecki, korzystając z wol- 
nych godzin, jakie mu pozostawały od kon- 
ferencyi, związanych z jego fachem. A Madzia 
zawsze tak zręcznie układała plan nowych roz- 
rywek dla Almy, że zwykle niby przypadkowo, 
spotykały się z Borowieckim, który już rano 


telefonicznie dowiadywał się od Karszycowej, |. 


gdzie i jak mają zamiar dzień spędzić. 

Alma początkowo nie zwracała na to uwagi. 
Ale kiedy Borowiecki zaczął nieustannie nawi- 
jać jej się pod oczy, czy to w cukierni, czy 


koncercie, zaczęła wyrywać się gwałtem do Za- 
niesinek. 


— Przyrzekłaś mi — oświadczyła jej Ma- 
dzia — że zostaniesz na balu maskowym, Trzy- 
mam Cię za słowo. 

— Już przeszło dwa tygodnie siedzę w War- 
szawie — odrzekła Alma — i czekam na ten 
bal. Przysięgłabym, że jesteś w zmowie z ko- 
mitetem i z Borowieckim, i dlatego wciąż ten 
bal odkładacie, 

— Almaś! Almaś: czy ja ci źle życzę? 

— Nie, i dlatego tem gorzej dia mnie. 

— (zy Borowiecki nie jest miły człowiek? 
— Owszem, bardzo miły, ale ja go zniena- 
widzę, bo już stał się za bardzo poufały ze 
mną. 

— Ma złote serce — broniła go Madzia. 

— Ma złote serce i dlatego nie chcę go znać. 
Z Warszawy muszę wyjechać. 

— Bal maskowy odłożony został na jutro. 
Almuś, musisz to dla mnie zrobić i pójdziesz 
na bal. 

— Ach, Madziu, Madziu, gdybyś wiedziała, 
co ze mną się dzieje, możebyś mnie uwolniła 
od tej tortury. Im dłużej będę między wami, tem 
nieszczęśliwsza wrócę do Zaniesinek.. jak ptak 
po chwilowej wolności... 

— Zobaczymy, zobaczymy. 


Kilkotysięczny tum w teatrze Wielkim. Ra- 
mię przy ramieniu, głowa przy głowie. , Zbita 
gęstwa kobiet i mężczyzn na sali widzów. Za- 
gadkowe uśmiechy przebiegają po ustach, zapa- 
lają oczy fosforycznym blaskiem i gnają dalej, 
dalej ku innym falom, ku innym twarzom... 

Oczekiwanie czegoś, eo spełnić się ma.. co 
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spełnić się -może.. w przestrzeni, w czasie, w 
morzu świateł. Do każdej piersi wpełza demon 
gorączki i napina struny zwykle śpiące, bez- 
głośne, utajone.. napina je i trąca zdradliwie. 
Wydobywa z nich zgrzyty skeptyczne, urwane 
półtony smętku, niedokończone frazy zmartwych- 
wstańczej melodyi o pięknie i radości, uderza 
bełkotem nienasyconych pragnień, krwawym 
krzykiem budzących się żądz, nuci szeptem nie- 
pokalaną piosnkę o ustach dobrych i tesknotę 
do ramion ukochanych a mocnych... 

Wszystkie oczy utkwione w scenę, skąd pły- 
ną swawolne zwrotki piosenki o dziewczynie- 
szafarce.. Wybuchający Śmiech i brawa magra- 
dzają śpiewaczkę. Ńawoływania o ciąg dalszy.. 
jeszcze o jeduą zwrotkę, o tę ostatnią. która 
będzie miała siłę czarodziejstwa i pozapala we 
wszystkich piersiach ogniki szczęścia. 

Woń wyrafinowanych pachnideł unosi się 
nad gęstwą rozdrażnionych ciał i bije w górę 
ku lożom i galeryom, oblężonym przez widzów. 

Nad rozpromienionemi czołami mężczyzn i ko- 
biet i nad czołami zmrożonemi lodem, koło 
warg pulsujących krwią rozbudzoną, tęskniącą 
i wartko płynącą i koło ust zmiętych, wygię- 
tych szyderstwem, lub złamanych skurczem nie- 
wypowiedzianych zawodów.. koło białych ramion 
kobiecych, błyszczących jak węże zdradliwe 
wśród czarnych liści fraków.. koło piersi i ki- 
bici, poddających się rytmice krwi i zaniepokojo- 
nych dreszczem rozkwitających pragnień — snu- 
ją się, pląsają, prześlizgują i podstępem prze- 
zierają niewidzialne chochliki obiecanego raja 

(C. d naf, 
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łali swoje dzieci tylko do polskieh szkół. Socya- 
lista czeski, poseł Prokesz oraz niemiecki socya- 
Esta Gielig oświadczyli imieniem swojego stron- 
nictwa, że będą popierali walkę polskiego ludu 
robotniczego o polskie szkoły. Prokesz nazwał 
stanowisko rady gminnej w Polskiej Ostrawie 
wobec polskiej szkoły „barbarzyńskiem* i „nie- 
kulturalnem*. Potem uchwaloao dwie rezolucye: 
1) z wezwaniem do rady m. Ostrawy, by wy- 
budowała publiczną szkołę polską; 2) do Wy- 
działu krajowego w Opawie, by położył kres 
poniewieraniu szkolnictwa polskiego na Ostra- 
wicy i odpowiednią ilość szkół wybudować po- 
lecił. 

Równie w sprawie szkoły polskiej odbyło się 
zgromadzenie w Małych Kuńczycach koło Ostra- 
wy. Mowcy podnieśli, że dla kilknset Czechów 
wybudowano osobną szkołę, a nawet dla kilku- 
dziesięciu Niemców znalazł się wspaniały gmach 
szkolny, ale dla dziatwy przeszło dwutysię- 
cznej lndności polskiej niema ani jednej 
klasy w gminie. To też mowcy napiętnowali 
tak niegodne postępowanie wydziału gminnego, 
który z uporem odrzuca wszelkie słuszne żąda- 
nia ludu polskiego nawet w sprawie szkolnej. 
Wśród licznie zgromadzonych zapadło też po- 
stanowienie, żeby do upadłego bronić swych 
dzieci przed wyuarodowieniem, przed wstrętną 
germanizacyą i czechizacyą. Postanowiono bez- 
warunkowo nie posyłać po wakacyach własnych 
dzieci ani do czeskiej, ani do niemieckiej szko- 
ły, tylko domagać się szkoły polskiej. 


Z Turcyi. 

M "nistrowie tureccy o reformach. — Stanowisko Ormian 
wobec konstytucyi. — Sprawa następcy tronu Reszada- 
effendiego). 

Konstantynopolitański korespondent „Rjeczy*, 
p. Niemanow, rozmawiał przed kilku dniami 
z wybitniejszymi członkami gabinetu Kiamila 
paszy, którzy udzielili mu cennych informacyj, 
zarówno o swoim programie, jak o położeniu 
państwa. 

Najciebawszą była rozmowa korespondenta 
z p. Hakki-bejem, który jest ministrem oświaty, 
a równocześnie sprawuje zastępczo urząd mini- 
stra spraw wewnętrznych. Hakki-bej jest zna- 
komitym jurystą, dotychczas był profesorem ju- 
rydycznej szkoły. i dawno już zdobył sobie po- 
wszechny Szacunek jako człowiek bezwarunko- 
wo uczciwy, niezależny i liberalny. 

Rozmowę swą z p. Niemanowem rozpoczął 
minister od przedstawienia sprawy szkolnej, 
której stan jest obecnie wedle słów jego nastę- 
pujący: 

„Obecnie szkół elementarnych rządowych jest 
bardzo mało. Szkoły utrzymywane są przewa- 
żnie przez gminy, częścią zaś w drodze dobro- 
czynności publicznej. Język wykładowy zależy 
w tych szkołach od woli ich założycieli. Nauka 
języka tureckiego nie jest obowiązkowa, a je- 
żeli w ktorej szkole uczą tego języka, to odno- 
śny nauczyciel pobiera pensyę od rządu. Spra- 
wami szkolnemi zarządzają wybierane przez lu- 
dność prowincyonalne komitety szkolne i mia- 
nvwany przez rząd dyrektor okręgowy. Organi- 
zacyę tę zachowamy i nadal, przyczem zagwa- 
rantujemy niezależność od administracyi zaró- 
wno komitetom, jak dyrektorom. 

„Co się tyczy języka wykładowego w przy- 
szłych szkołach państwowych, których siecią 
rząd zamierza pokryć całe państwo, to jest to 
kwestya bardzo skomplikowana. Wysoko cywi- 
lizowana Europa — p. minister asmiechnął się 
ironicznie — nie mogła rozwiązać tego proble- 
mu w ciągu lat kilkudziesięciu. Nie można prze- 
to żądać od nas, abyśmy go rozwiązali w ciągu 
dni 15, W każdym razie nia mamy absolutnie 
zamiaru ograniczania w czemkołwiek prywatnej 
inicyatywy. Przeciwnie, dajemy najzupełniejszą 
wołność wszystkim narodowościom i wszystkim 
osobom w otwieraniu szkół i nauczaniu w nich, 
w jakim im się podoba języku. Nie wszędzie 
w Europie jest 1 to dopuszczalne...“ 

Z kolei minister poruszył sprawę reformy ad- 
ministracyi i autonomij prowincyonalnych, za- 
pewniając, że obie te sprawy będą załatwione 
w duchu bardze liberalnym. Trudno je- 
daak wymagać, aby sprawy te tak trudne, że 
w Europie dotąd ich nie załatwiono w zupełno- 
ści, mogły być w Turcyi uregulowane w ciągu 
jednego miesiąca. 

— Minister wojny Osman Nizami, w roz- 
mowie z pewnym niemieckim dziennikarzem roz- 
winął plan reorganizacyi armii. Zdaniem jego 
potrzeba przedewszystkiem oczyścić armię z reak- 
eyjnie usposobionych oficerów. Wszyscy oficero- 
wie, którzy skompromitowali się przy starym 
systemie, będą bezzwłocznie usunięci. Grunto: 
wna reforma armii według wzorów niemieckich 
da się przeprowadzić dopiero po zaciągnięciu 
wiełkiej pożyczki. Zresztą pewne oszczędności 
osiąznie Się przez redukcyę pensyj wysokich 
dygnitarzy, Uzyskane stąd środki zostaną użyte 
ma polepszenie bytu oficerów niższych stopni. 
W najbliższej przyszłości wprowadzone zostaną 
w armii tureckiejisystematy czne Ćwiczenia w strze- 
laniu i niewielkie manewry. Pensye i żołdy bę- 
dą w przyszłości wypłacane regularnie. Po przy- 
szłym parlamencie należy spodziewać się, że 
poprze on bardzo energicznie sprawę reorgani- 
zacyi armii. Cała bowiem "Turcya jest przeko- 
nana o konieczności posiadania silnej armii, 

— Ormiańsko-rewulucyjna organizacya „Dasz- 
nakcatinn* ogłosiła w tych dniach w Konstan- 
tynopolu swoje postulaty. Są one następujące: 

1. Zupełna swoboda przenoszenia się w pro- 
wincyach ormiańskich. 2. Zwrot bezprawnie za- 
branych Ormianom ziem i gruntów rolnych. 3. 
Zmiesienie wszystkich w eiągu ostatnich lat 13 
wydamych ustaw represyjnych przeciw Ormia- 
nom. 4. Uwolnienie wszystkich politycznych prze- 
stępców ormiańskich i amnestyowanie zbiegów 
ormiańskich w liczbie około 100.000. 

Manifest vrgamizacyi kończy Się zapewnie- 
niem, że „Daszmakcutiun* użyje wszystkich sił 
w celu umocnienia w Turcyi konstytucyjnego 
systemu. „Okupiiiśmy woluość — piszą Ormia- 
nie — naszą krwią, będziemy jej też bronili 
do ostatniej kropli krwi. Nikt nam wolności nie 
darował, nikt też niema prawa odbierać jej 
nam“. á 

— Młodoturecki komitet nietylko zarządza 
wszystkiemi sprawami państwa, ale zajął się 
także uregulowaniem rodzinnych spraw sułtana. 
Na żądanie komitetu sułtan po raz pierwszy od 
w.elu lat dopuścił do siebie następcę tronu R e- 
szada-effendiego, któremu pozwolił na- 
wet ncałować monarszą rękę i w zamian sam 
go pocałował w czoło. W samym Konstantyno- 
polu urządzono owacye na cześć Reszada. O ile 
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pojednanie sułtana z biednym następcą tronu 
było szczerem, nikt naturalnie nie wie. Ale pra- 
sa oficyalna, to jest młodoturecka, wita ten fakt 
jako dowód, że w rodzinie sułtana zapanowała 
zgoda. „Ikdam* wyraża nawet zdanie, że naród 
turecki pragnąłby widzieć Reszada koło sałta- 
na w czasie wszystkich selamlików. Pod wzglę- 
dem politycznym pojednanie Reszada z sułta- 
nem ma wielkie znaczenie dlatego, że rozwią- 
zuje ono kwestyę następstwa tronu. Teraz je- 
dyną czarną chmurę na jasnym horyzoncie po- 
lityki młodotureckiej stanowi druga dywizya 
gwardyi, złożona z Syryjczyków i Albańczy- 
ków, znanych ze swojego fanatycznego przywią- 
zania do starego systemu. Dywizya ta stanowi 
ostatnią deskę ratunku dla despotyzmu. Nic też 
dziwnego, że Młodoturcy usilnie a z właściwym 
sobie nieporównanym taktem, spokojem i spry- 
tem pracują nad jej usunięciem z Ildizu. 


Głedna inteligencya. 


Z kół przedstawicieli „głodnej inteligencyi* 
otrzymujemy następujące uwagi: 

Artykuł zamieszczony pod powyższym tytu- 
łem w środowym numerze „Nowej Reformy*, a 
przedstawiający w sposób wymowny i trafny 
położenie auskultantów i praktykantów kon- 
ceptów — przyjęty został przez liczną rzeszę 
„głodnej inteligencyi* ze szczerem uznaniem i 
wdzięcznością. 

Że uwagi autora wspomnianego są słuszne — 
dowodem niebywały brak auskultantów i prakty- 
kantów sędziowskich w okręgu sądu krajowego 
wyższego krakowskiego. Kiedy dawniej przy 
sądzie kolegialnym na prowincyi było 12 do 15 
auskultantów, jest ich obecnie tylko 6 do 8, a 
konsekwencyą tego, że ci nieliczni auskuitanci 
są ogromnie pracą przeciążeni, co pociąga za 
sobą wielkie zdenerwowanie i łatwo zrozumiałą 
niechęć do służby. Jeżeli się weźmie na uwagę, 
że przy sądach obwodowych urzędowanie jest 
dwurazowe, że auskultant musi conajmniej przez 
trzy dni w tygodniu protokółować przy rozpra- 
wach, a następnie wyrabiać wyroki — powsta- 
je pytanie, kiedy taki auskultant ma się przy- 
gotować do egzaminu sędziowskiego. 

Może jeszcze ważniejszą jest kwestya mate- 
ryalna. Po kilka miesiącach bezpłatnej prakty- 
ki otrzymuje nareszcie auskultant adjutum w wy- 
sokości 41 złr. miesięcznie. Z tej „pensyi* musi 
opłacić mieszkanie, utrzymanie choćby najskro- 
mniejsze, sprawić sobie ubranie i- bieliznę, ku- 
pić książki prawnicze, opłacić pranie bielizny 
i wiele innych koniecznych rzeczy. No, o tea- 
trze, koncertach i innej strawie duchowej niema 
mowy, bo to zbytek, na który sobie auskultant 
absolutnie pozwolić nie może. Jeżeli się przytem 
zważy, że w dzisiejszych czasach środki żywno- 
ści są bardzo drogie, a czynsze mieszkań nie- 
zwykle wygórowane (a zaznaczyć należy, że ka- 
żdy urzędnik, a konceptowy w szczególności, 
musi odpowiednio do stanu („standesgemass*) 
żyć, ubierać się i mieszkać), to odpowiedź, dia- 
czego auskultanci uciekają gromadnie ze sądu, 
jest bardzo łatwa i jasna. Nic więc dziwnego, 
że nikt nie chce do sądu wstąpić, względnie, 
jeśli to uczyni, ucieka po kilku miesiącach, prze- 
rzucając się do adwokatury, zotaryatu lub innej 
służby: państwowej. 

Rada na to byłaby prosta: Jeżeli rząd przy- 
zmaje auskultantom XI. rangę, niechże im tak- 
że da pobory tej rangi. Dalej, należałoby we 
wszystkich sądach zaprowadzić jednorazowe u- 
rzędowanie, aby urzędnicy poza „kawałkami“ 
biurowemi, mogli pracować i kształcić się dia 
siebie. Wtedy państwo będzie miało zdolnych 
i chętnych do pracy ludzi, którzy z zamiłowa- 
niem i ochotą służyć będą, Wprawdzie udawały 
się do ministra Korytowskiego i Koła polskiego 
deputacye auskultantów, ale skończyło się — 
jak zwykle — na obiecankach. Dla służby pań- 
stwowej znalazły się miliony — dia auskultan- 
tów i praktykantów konceptowych niema mar- 
nych kilkadziesiąt tysięcy koron. 

Możeby Koło polskie zajęło się tą piekącą 
kwestyą, a nie ulega wątpliwości, że uzyska po- 
parcie innych stronnictw parlamencie, a wtedy 
minister Korytowski z pewnością pieniędzy nie 
odmówi. — Za taką akcyę pozyska sobie Koło 
polskie wdzięcznuść i podziękowanie licznej 
„głodnej inteligencyi*. 


Echa letnie. 


Abacya, 21 sierpnia. Wyrazem kulturalnej walki 
narodu chorwackiego z „cywilizowanym* pochodem 
Niemców i Węgrów na tutejsze „dzierżawy“ i sym- 
patyi tutejszego społeczeństwa chorwackiego do obe- 
cuego nowego „kursu“ lub ruchu słowiańskiego, 
w którym wielkie nadzieje też pokładają — był 
koncert słowiański, urządzony tu z wielkim nakła- 
dem pracy 20 sierpnia 1908 przed kawiarnią „Quar- 
nero“. Staraniem p. Mirana odśpiewało tutejsze 
"Towarzystwo śpiewackie „Lovor“, z uczuciem i 
przejęciem się, szereg pieśni narodowych czeskich, 
polskich, serbskich, chorwackich, słoweńskich, bułgar- 
skich i rosyjskich. 

Ukraińskich pieśni nie śpiewano, ponieważ nie 
cieszą się ci tu sympatyą, zwłaszcza odkąd ruch 
czechofilski i polonofilski zaczął zataczać coraz szer- 
sze kręgi. Wycofanie się zaś Rusinów z konferen- 
cyi w Pradze, nie mało się też do tego przyczy- 
niło. 

Orkiestra pod batutą p. Gervaisa między innemi 
odegrała „Wieniec polskich pieśni*, a wśród nich 
„Boże coś Polskę“ i „Jeszcze Polska nie zginęła“, 
Rzęsiste oklaski nagrodziły trud i pracę p. kapel- 
mistrza, który z młodzieżą akademicką, a szcze- 
gólnie z p. Letisem, słuchaczem praw, nie szczę- 
dzili trudu, aby koncert wypadł po myśli bawią- 
cych tn Polaków i innej słowiańskiej publiczności. 
Punktem też kulminacyjnym koncertu słowiańskie- 
go było odśpiewanie naszego chorału „Z dymem 
pożarów“. W głębokiem milczeniu i z wielkiem na- 
mauszczeniem przysłuchiwała się nasza i obca publi- 
czność, tej rzewnej i smutnej nucie naszej naro- 
dowej, pieśni, której głos z dala się rozlegał i gi- 
nął w oddali, dopóki się nie rozpłynął w falach 
morza. Od długiego czasu nie słyszały brzegi mo- 
drego Adryatyku naszej pieśni, tej naszej skargi 
wiekowej, z której to bije nasze pragnienie wolno- 
ści, tak gwałtem nam oedebranej. Uczucia nasze 
podziełałi i ci, którzy tu też jak i my, muszą. w 
krwawym znoju walczyć e swój byt narodowy. — 
Pragnienia nasze są też ich pragnieniami, pieśń 
nasza jest też ich pieśnią! 

Nie dziw też, % garstka Niemców i Węgrów 
z wielką niechęcią słuchała naszych pieśni i in- 
nych słowiańskich, z których biły uczucia narodo-! 


lalek i zabawe 


NOWA REFORMA. 


we tylu bratnich nam ludów, od tyłu lat gnębio- 
nych i znoszących obee jarzma. Stanęła im przed 
oczyma zmera niedalekiej przyszłości jako groźne 
„memento“, kiedy to uciemiężeni urosną w siłę, 
a ciemiężcy — zostaną upokorzeni ` 

„Za naszą i waszą wolność“ wołała młodzież 
w pierwszej połowie ubiegłego stalecia, kiedy szła 
w krwawy bój z tyranami wolności — dziś — 
mówią tu tak wszyscy, którzy walczą tylko o pra: 
wa Bwej ojczyzny, głosząc, że zwycięstwo jednego 
narodu słowiańskiego nad cudzą tyranią myśli i 
kultury, będzie też zwycięstwem dla wolności i in- 
nych narodów słowiańskich. Kuracyusz. 


Z kroniki kąpielowej. Do dnia 26 sierpnia br. 
przybyło do Krynicy ogółem rodzin 5.322, osób 
8.164. Obecnie rozpoczął się w Krynicy tak zwany 
trzeci sezon, na który również spodziewany jest 
znaczny napływ kuracyuszów. 


Kronika. 
Kraków, 1 września. 


Rozpoczęcie roku szkolnego. Dzisiaj rozpoczął 
się we wszystkich szkołach miejskich pospolitych 
i wydziałowych nowy rok szkolny. Przed godziną 
8 rano kroczyły ulicami miasta w różnych kierun- 
kach liczne zastępy odświętnie przybranej dziatwy 
płci obojga, spieszącej na nabożeństwo, poprzedza- 
jące naukę, Wyjątkowo piękna, słoneczna pogoda, 
jaka panuje dzisiaj w Krakowie, przyczyniła się 
niejako do uświetnienia dnia dzisiejszego, tak wa- 
żnego w życiu młodzieży, Normalny tok nauki w 
szkołach średnich rozpocznie sie dnia 3 b. m. 

Krajowa Rada szkolna nie dała dotąd Żadnej 
odpowiedzi na memoryał, wniesiony przez obywa- 
telstwo krakowskie o przedłużenie wakacyi, wobec 
czego wpisy i nauka odbywały się w prawidłowym 
terminie, i : 

Dodatkowe szczepienia. Z zestawień, dokona- 
nych w miejskim urzędzie zdrowia w Krakowie o- 
kazało się, że w miesiącach maju i czerwcu b. r. 
jeszcze nie wszystkie dzieci poddano szczepieniu. 
Aby tedy ludności ka temu nastręczyć sposobność, 
zarządził magistrat dodatkowo szczepienia przez ca- 
ły miesiąc wrzesień, w każdą sobotę i środę po po- 
łudniu. Te szczepienia odbywać się będą w miej- 
skim domu przy ulicy Podzamcze l. 30 (pod Wa- 
welem przy dawnym przewozie) każdym razem o 
godzinie 4 po południu. Oprócz ogłoszeń plakatami 
rozsyła magistrat zawiadomienia do domów, tak, że 
wszyscy ci rodzice, którzy z jakiegokolwiek powo- 
du nie poddali swych dzieci szczepieniom, mają 0- 
becnie kn temu sposobność. 

Nadto wydał magistrat zarządzenie, aby lekarze 
miejscy w pierwszych 14 dniach miesiąca września 
zbadali wszystkie dzieci świeżo do szkół tutejszych 
wpisana i stwierdziił, czy dzieci były skutecznie 
szczepione. Powyższe zarządzenie jest następstwem 
spostrzeżenia, że pośród dzieci szkolnych, mimo 
wszelkich starań władzy i wszelkich ułatwień znaj- 
dują się jeszcze czasem dzieci wcale niezaszczepio- 
ue, które też teraz szczepieniu podać wypadnie. 

Z teatru miejsklego. Autor sobotniej nowości 
p. t. „Podczłowiek*, p. Tadeusz Jaroszyński, poza 
powieściami swemi: „Chimera*, „Doktor Tomasz* 
znanym jest od lat kilku, jako wybitny pisarz sce- 
niezny. Komedya jego p. n. „Rabuś* obiegła wszy- 
stkie sceny Królestwa i do dziś dnia utrzymuje się 
jako stała sztuka repertoarowa. Jednoaktowy utwór 
p. t. „Malarze“ grany był w teatrze „Rozmaitości“ 
killadaiesiąt razy z rzedy. Ostatnia z rządn komes 
dya p. n. „Podezłowiek* wystawiona była po raz 
pierwszy przed trzema laty w teatrze Gawalewicza 
i utrzymaje się stale na repertoarze do dziś dnia. 

Z teatru ludowego. Dzisiaj we wtorek pierw- 
szy gościnny występ b. artysty scen krakowskiej i 
warszawskiej, p. A. Siemaszki, w komedyi M. Ba- 
łuckiego p. t. „Grube ryby“. Jutro we środę uka- 
że się trzeci raz z rzędu na scenie ludowej mie- 
szczański wodewil ze śpiewami i tańcami p. tyt. 
„Obywalelka z Krowodrzy*, grana w sobotę i nie- 
dzielę przy wypełnionej po brzegi widowni. 

Salon „Ars* wzbogacił swoją wystawę licznemi 
nowemi dziełami sztuki, a pośród których szczegól- 
niejszą uwagę zwracają na siebie: Józefa Chełmoń- 
skiego „Droga do wsi“, Józefa Czajkowskiego „Plain- 
air“ i „Rozmowa*, Vlastimila Hofmanna „Młoda 
wieśniaczka*, Jana Januszewskiego „Scena z baletu“ 
i „Zamyślona*, Wojciecha Kossaka „Żołnierz i za- 
konnica*, Franciszka Krndowskiego „Madonna“, 
„Chrystus* i „Sw. Magdalena“, Jacka Malczew- 
skiego „Wiosna“, prof. Józefa Mehoffera „Pensyo- 
narka* i „Główka kobieca“, Włodzimierza Tetma- 
jera „Ulica w Bronowicach* i prot. Leona Wyczoł- 
kowskiego „Chłopka z pod Krakowa*. 

„Czy pan mówi?* Piszą nam z miasta: Zape- 
wne legendą jest tylko, że panny zajęte w naszej 
centrali telefonicznej są bardzo przeciążone obsługą 
aparatów. Mają widać dość wolnego czasu, skoro 
nie ograniczają swojej czynności do tego, co do 
nich należy t. j. do łączenia dwóch numerów tele- 
fonu na zażądanie mówiącego, a następnie do roz- 
łączania, gdy strona oddzwania na znak ukończo- 
nej rozmowy — lecz rozłączają rozmawiających bądź 
to wśród rozmowy, bądź też rzuciwszy pytanie: 
„czy pan mówi?* i nie dosiyszawszy odpowiedzi, 
przerywają rozmowę po pierwszych zaraz słowach. 
Powoduje to niespodziewane i drażniące przerwy 
podczas telefonowania, czego przecież we wła- 
snym interesie (rozumując biurokratycznie, że 
publiczność jest dła urzędu) uniknąćby mogły, gdy- 
by wśród rozmowy nie wpadały ze swem stereoty- 
powem: „czy pan mówi?* — lecz czekały na od- 
dzwonienie, czego chyba Żaden z prowadzących 
rozmowy telefonem nie zaniedbuje. 

Skargi na tramwaj w Krakowie mnożą się 
z każdym dniem, a ogół ludności miasta coraz wię- 
cej ma powodów do skarg w każdym kierunku, — 
Przedewszystkiem słuszne żale odnoszą się do nie- 
uregulowanego ruchu wozów tramwaju elektryczne- 
go na liniach Most podgórski-Park Krakowski, Ry- 
nek-Park dra Jordana, a szczególniej Długa-Zwie- 
rzyniecka. Na wymienionych liniach, a szczególniej 
na linii Długa-Zwierzyniecka, motorowi sami sobie 
wicocznie normują ruch wozów i odjeżdżają ze sta- 
cyi, kiedy im się podoba, dłutego też na stacyach, 
gdzie się wozy mijają, nie rzadko jeden wóz czeka 
na drugi tak długo, że drogę całą tę prędzej moż- 
na przebyć pieszo. Na Jiniach tych wozów absolu- 
tnie jest za mało, zwłaszcza gdy w dni pogodne 
publiczność tramwajem chciałaby się dostać za ro- 
gatki miejskie. Również należy żądać, by drekcya 
Spółki tramwajowej sprawiła służbie (motorowym i 
konduktorom) nowe uniformy, bo te, które mają na 
sobie, są już stare, brudne, dziurawe lub łatane. 

Ponowne aresztowanie. Głośną była swojego 
czasu afera Wiktora Kielara, b. dyrektora kancela- 
ryi sądu powiatowego cywilnego w Krakowie. Epi- 
log tej sprawy rozegrał się wśród ogólnego zainte- 
resowania w maju b. r. przed ławą przysięgłych, 


dla dziec! 
Plac klaryacki 2. 


poleca 


gdzie Kielar stanął, jako ebwiniony o defraudacye, 


Wtorek, 1 Września 1908. 
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Uratowany od śmierci. Z Piwniczny piszą nam: 


popełnione w kasie sierocej i depozycie sądn po- | Przed kilka dniami licznie zgromadzona na tutej- 


wiatowego cywilnego. 


Jak wiadomo, rozprawa za- |Szej stacyi publiczność była świadkiem wstrząsają- 


kończyła się jednomyślnem uwolnieniem Kielara. |cego wypadku, W chwili, gdy pociąg ruszał, nagle 
Obecnie okazuje się, że defraudacye, popełnione |z jedaego z wagonów wypadł podróżny i stoczył 
przez Kielara, a w czasie ówczesnej rozprawy wy- |Się pod stopnie wagooów. Nieszczęśliwy byłby nie- 
dobyte na światło dzienne, nie były jedynemi, | wątpliwia znalazł śmierć pod kołami, gdyby nie 
lecz, że znaczna ich liczba została przez poprzednie | uznania godna przytomność urzędnika ruchu, . peł- 
dochodzenia nie wyśledzoną. Jedna *z większych | niącego służbę, który z narażeniem własnej osoby 
spraw Kiełara wyszła w tych dniach na jaw i spo-|z błyskawiczną szybkością przyskoczywszy, schwy- 


wodowała jego ponowne aresztowanie. 
Mianowicie przed kilka dniami zgłosiła stę do 


cił leżącego na ziemi i na buk odrzucił, n 
Klęska deszczów. Z Jarosławskiego piszą nam: 


depozytu sądu powiatowego cywilnego pewna ko-| Klęska niebywała nawiedziła sw tym roku i powiat 
bieta, w celu podjęcia z depozytn książeczki ban- | jarosławski. Ziemiopłody, które oszczędziła nieustan- 
kowej na kwotę 6000 koron, którą złożyła jeszcze |na słota, zniszczył grad do reszty i tak zawiedzione 
w sądzie w czasie urzędowania Kielara. Kobieta | zostały upragnione nadzieje rolników. Żniwa odbyły 
dłuższy czas nie zgłaszała się po odbiór książeczki |się w najtatalniejszych warunkach; większa połowa 
i dopiero teraz, mając wyjść za mąż, pragnęła pod-|plonów albo zrosła się, albo zgniła, wskutek wyle- 
jąć gotówkę. Okazało się jednak, że książeczki jej| wów rzek zamulona, albo gradobiciem doszczętnie 
zupełnie w depozycie niema, a dalsze poszukiwania | zniszczona. Rozpacz ogarnia rolników, a zwłaszcza 


"| wykazały, że książeczka z depozytu znikła, a pie-| włościan, a na domiar złego zastój w pracy około 


niądze na nią złożone, zostały w banku podjęte. | roii, wskutek nadmiernej wilgoci, uniemożliwia wszel- 


Wobec tego aresztowano 


dnia 28 z. m. ponownie |ką czynność gospodarczą. Pomoc jest niezbędna, ina- 


Wiktora Kielara, pod zarzutem nowego faktn nad-|czej grozi gospodarzom ruina. Z braku paszy muszą 


użycia władzy urzędowej. 


Sledztwo w tej sprawie | wysprzedać znaczną część swego inwentarza, a z 


objął radca sądu dr Pelz. Prawdopodobnie fakt ten |braku zboża do siewu i życia, muszą obdłużyć swoje 
nie będzie odosobnionym i śłedztwo pewnie wykaże | mienie. 


większą ilość nadużyć ze strony aresztowanego. 


Zgromadzenie ludowe. Z Narola donoszą uan: 


Z kroniki poiicyjnej. Krwawa bójka rozegrała Poseł Kazimierz Jampolski zwołał na niedzielę dnia 
się onegdaj w propinacyi miejskiej w Podgórzu w 30 sierpnia br. zgromadzenie do Narola. Przybyło 
Rynku głównym. Do propinacyi tej przybyli dwaj | około 200 ludowców z okolicznych wsi. Przewodni- 
bracia, Franciszek i Ludwik Zawadowie, zupełnie | CZACYM obrano- ob. Jana Żuchowskiego z Narola. 
pijani i zażądali wódki. Gdy gospodarz odmówił ich Poseł Jampolski zdał sprawę z obrad na zjeździe 
prośbie, rzucili się nań, pobili go i poniszczyli w posłów i członków wydziału Rady naczelnej P. S. L. 
propinacyi sprzęty. Gdy wezwano pomocy policyi, | W Tarnowie, omówił sytuacyę polityczną i zadania 
awanturnicy rzucili się na żołnierzy policyjnych, | Zwołanego sejmu. 


poczęli ich bić i podarli na jednym ubranie. Zajście 


Po nim przemawiał p. Karol Szuszkiewicz ze Lwo- 


to wywołało olbrzymie zbiegowisko. Na, pomoc po-| 2 na temat ceł zbożowych, budowy kanału Wisła- 
licyantom pospieszył przechodzący patrol, któremu | Dniestr-Bug, konkurencyi węgierskiej itp. « 


dopiero udało się ubezwładnió pijanych awanturni- 


Na zgromadzeniu tem powzięto szereg rvzolucyi, 


ków i odprowadzić do aresztów. Aresztowano przy | wyrażających najważniejsze postulaty ekonomiczne 
tej sposobności Kazimierza Grycha, który podma- | tutejszego powiatu. Między innemi w powziętych 
wiał tłum, zgromadzony przy awanturze, do rzuce- rezolucyach zgromadzenie oświadczyło się za znie 


nia się na żołnierzy i odbicia pojmanych. 


Z kraju. 


Ludowa ankieta w sprawie wychodźctwa. Wy- 
chodzący we Lwowie „Polski Przegląd Emigracyj- 
ny* rozpisał ankietę w sprawie wychodźtwa. W tym 
celu ułożone zostały dwa kwestyonaryusze, jeden 
przeznaczony dia osób przebywających w kraju, 
drugi dla tych, którzy mieszkają zagranicą w miej- 
scowościach, w których się skupia znaczniejsza 
ilość Polaków lub dokąd się skierowuje ruch wy- 
chodźczy. Kwestyonaryusze te wraz z potrzebnemi 
wyjaśnieniami rozpowszechnione zostały w kilka- 
dziesięciu tysiącach egzemplarzy. Nie ulega wątpli- 
wości, że ankieta ta, obliczona w pierwszym rzę: 
dzie na sfery ludowe, jako sprawą wychodźtwa 
bezpośrednio najbardziej zainteresowane, dostarczy 
obfitego materyału, który ułatwi bliższe zbadanie 
ruchu wychodźczego w każdej okolicy naszego kra- 
ju, przyczyn tego rnchu, przejawów i skatków, 
z dragiej zaś strony pozwoli lepiej poznać położe- 
nie naszych wychodźców na obczyźnie, 

Do wzięcia udziała w aktualnej tej ankiecie re- 
dakcya „Polskiego Przegłądn €Emigracyjnego* za- 
prasza również osoby z inteligencyi, za najlepiej 
zaś opracowane odpowiedzi przeznacza dla swych 
czytelników kilka nagród pieniężnych. O kwestyo- 
narynsze i wszelkie wyjaśnienia zwracać się nale- 
ży da radalrapi 
nego“, Lwów, ul. Teatyńska 7. 


pDalolkiaego Wessplykdw Bwmipgswoyj 


sieniem ceł zbożowych, zaprowadzeniem powszechnej 
przymusowej asekuracyi od ognia, za podwyższe- 
niem opłat od wódki, piwa i wina, w zamian za 
zniżenie opłat konsumcyjnych od Żywności i zbo- 
Żawitj, == pid ii 

W sprawach natury politycznej, zgromadzenio 
energiczne zażądało ustąpienia ministra Abra- 
hamowicza, energicznej weryfikacyi zakwestyo- 
nowanych wyborów sejmowych, w końcu zgroma- 
„dzenie zażądało od klubu posłów ludowych, aby 
przed zebraniem się Sejmu opracował dokładny pro- 
jekt reformy wyborczej i przedłożył go Izbie i aby 
od żądania rozwiązania Sejmu po uchwaleniu re- 
formy pod żadnym warunkiem nie odstąpił. 

Ze zjazdu leśników. W sprawozdaniu ze zji- 
zdu leśników, umieszczonam w 395 namerze na- 
szego pisma, wydrukowano mylnie nazwisko refe- 
renta wycieczki, odbytej do Tarnawy Niżnej i So- 
kolik, którym był starszy komisarz inspekcyi le- 
śnej p. Wincenty Wobr. Na wniosek tego samego 
p. Wobra powziął też zjazd doniosłą rezolucyę w 
sprawie zakupywania przez kraj niezalesionych ob- 
szarów, 

Rezolucya ta brzmi: „Zebrani na XXIII zje- 
ździe leśników w Samborze uważają za konieczną 
potrzebę: 1) Zakupywanie na własność kraju i pań- 
stwa, względnie funduszu zabudowania górskich 
potoków, wyrębów i niezalesionych obszarów, bę- 
dących dzisiaj w rękach niedających Żadnej rękoj- 
mi co do zalesienia tychże; 2) upraszają prezy- 
dyum zjazau, oraz polecają wywalatowi TOWarzy- 
stwa leśnego, wygotowanie odnośnego memoryału, 


Z Sierszy piszą nam: W niedzielę dnia 6 wrze: |celem wniesienia go na obecną kadencyę sejmową 
śnia urządza „Sokół“ tutejszy wielki festyn sokoli|; przypilnowanie, ażeby ta ważna sprawa dla do- 


z nader urozmaiconym programem, 
jest liczny współudział gniazd sąsiednich. W razie 


Zapowiedziany | bra kraju, została jak najpomyślniej załatwiona”. 


Należy mieć nadzieję, że wszyscy posłowie, któ- 


niepogody festyn zostanie odłożony do dnia 20-go|rym sprawa gospodarstwa krajowego nie jest obo- 


września. 


Poświęcenie sztandaru sokolego. Dnia 6 bm. do nzdrowienia zaniedbanych stosunków 
odbędzie się w Dąbrowie poświęcenie nowego sztan- | galicyjskiego. 


daru sokolego. Na czele komitetu miejscowego, 


jętna, gorąco wniosek ten poprą i przyczynią się 
leśnictwa 


Stanisławów, 30 sierpnia. (Ofiara eksplozyi. — 


urządzającego uroczystość, stoją pp. Józef Datka, | Rozprawa o nadużycia kolejowe. — Pożegnanie in- 


jako prezes i Mikołaj Maksyś, jako sekretarz. 
Z Tarnowa piszą nam: We wtorek, dnia 25 


spekitora Łapickiego.) r 
Jak to już doniosłem, w pralni chemicznej Józefa 


b. m., odbyło się tu poufne zebranie miejscowych |Fuirmana, przy ul. Biełowskiego, wydarzył się w 
kandydatów adwokatury, które, po wyczerpującym | ubiegłym tygodniu wypadek eksplozyi benzyny, przy 
referacie dra Kleinbergera i po długotrwałej dysku- | którym cztery osoby uległy silnemu poparzeniu. Je- 
syi, uchwaliło powołać do życia organizacyę zawo- | dna z nich, mianowicie krawiec Jurkewski, który 
dową. Prace przygotowawcze poruczono komitetowi |się tam podówczas znajdował, uiegł po długich mę- 
złożonemu z pp.: dra Baslera, dra Seelenfreunda i |czarniach skutkiem poparzenia i zmarł dnia 27 z. 
dra Sułkowskiego, który w krótkim czasie ogólne- |m., osierocając żonę i pięcioro, nieletnich dzieci, + 


mu zgromadzeniu koncypientów adwokackich szcze- 
gółowy plan tej organizacyi ma przedłożyć. 


W rozpoczynającej się za dni kilka kadencyi są: 
dów przysięgłych odbędzie się pomiędzy innemi roz- 


Ważny wynalazek. Z Nowego Sącza piszą nam: | prawa karna o nadużycie władzy urzędowej i sprze- 
Przed -kilku dniami odbyła się tutaj w mieszkaniu | niewierzenia na szkodę skarbu kolejowego przeciw - 
p. Stiasnego wobec zaproszonych gości demonstra- |ko byłemu urzędnikowi kolei państwowej, Zbignie- 
cya wynalazku pp. Markla i spólników opatentowa- |wowi Machnowskiemu, który miał się dopuścić sze- 
nego we wszystnieh krajach, dzięki któremu piece |regu oszukańczych manipulacyj urzędowych zapo- 
i kuchnie opalać można ropą. System jest bardzo | mocą podrobionych lub wyłudzonych listów przewo- 
pojedynczy, zastosować się da do każdego pieca, zowych. 


wymaga bowiem tylko zmiany drzwiczek i umie- 


W ubiegłym tygodniu pożegnano bankietem w sa- 


szczenia w palenisku pieca specyalnej do tego celu |lach kasyna miejskiego p. Józefa Łapickiego, inspe- 


skonstruowanej cegiełki. 
Ropę, do opała potrzebną, 

metycznie zamknięty, 

cem umieszczony, kociołek, z którego ropa za po- 


mocą rurki doprowadzonej do cegiełki w palenisku udział w 


ktora kolejowego, przeniesionego na stanowisko na» 


dostarcza mały, her- czeinika III sekcyi konserwacyli we Lwowie. W po- 
na ścianie obok, lub za pie- | żegnaniu tem wzięły udział szerokie sfery naszego 


miasta, p. Łapiecki bowiem brał czynny | wydatny 
życiu obywatelskiem i nie brakło go przy 


spływa do niej kroplami, a na powierzchni jej pali | Żadnej pracy patryotycznej. 


się spokojnie, bez dymu, nie wydzielając wcałe nie- 
przyjemnej woni. 
Jeden kilogram ropy, 


Wnuk i dziadek w jednym wieku. W tych 
dniach mieszkaniec Polskiej Bystrej na Slasku 


wlany do kociołka, wy- | 78-letni Jan Hałama, stał się ojcem i pradziadniem 


starczy, by piec, opalany przez 45 minat, był go- |jednocześnie, Żona bowiem porodziła mu syna, 8 


rący, przyczem drzwiczki pieca wcale się nie rozgrza- 


ły. Demonstranci regulowali płomień przez powięk- |także tęgiego chłopaka. 


wnuczka w tym samym czasie wydała na świat 
Takim. 'sposobem wnuk 


szenie lub zmniejszenie dopływu ropy i zamierzają |i dziadek są w jednym wieku. 


wynalazek swój w pierwszej połowie września b. r. 
zademonstrować we Lwowie. Wszelkie niebezpie- 
czeństwo jest, jak wynalazcy wykazali, stanowczo 
wykluczone. 


Ze Świata. 


Z Warszawy. (Zjazd Słowiański w Warszawie. — 


Zdaje się, że wynalazek ten rozwiąże kwestyę | Zamach na policyanta. — Aresztowanie morderców 
taniego opału mieszkań, gdyż wobec nader poje- | gp, Berenta. — Wystawa umeblowań). 


dyńczej konstrukcyi wynalazku, możności zastoso- 


— „Warsz. Dniew.* donosi w formie pogłoski, 


wania go do każdego pieca lub kuchni, nawet |żę drugi zjazd słowiański, mający na celu omó- 
mniej zamożni wobec niskiej ceny ropy mieszka- | wjenie przyszłego wszechsłowiańskiego zjazdu w 
nia swe ogrzewać będą mogli, a dla producentów | Moskwie, odbędzie się w zimie rb. w Warszawie. 


ropy da wynalazek ten nowe pole jej zbytu. 


Na zjazd ten, mający się odbyć w grudniu, przy- 


Wiec lokatorów. Z Jasła piszą nam, że w naj-|będzie do Warszawy 15 delegatów: czeskich z p. 
bliższych dniach odbędzie się tam ogólny, wielki | Kramarzem na czele. 


wiec lokatorów z całego miasta. Na wiecu tym mą 


— W niedzielę w południe roznoszącego awi- 


być powzięty energiczny protest przeciw samowol- |zacye sądowe policyanta cyrkułu VI, Akima. Eko- 
nemu postąpieniu magistratu, który w celu ratowa- | nomiuka, pod pozorem jakiegoś wypadku zwabiono 
nia zabagnionych złą gospodarką funduszów miej-|do domu nr 98 przy ul. Pańskiej, gdzie w bramie 
skich, wystąpił z projektem nowego podatku, a mia- | otoczyło go kilku ludzi i usiłowało rozbroić, a gdy 


nowicie 40/o 


dodatku czynszowego. Projekt tego po- |im się to nie udało, strzelili do niego kilkakrotnie 


datku uchwaliła też na jednem z ostatnich posie- |z rewolweru. Napadnięty odniósł ranę postrzałową 
dzeń Rada miejska Jasła. Protest wniesiony ma ,piersi i podramienie. Sprawcy uciekli dorożką, któ: 


być na ręce posła Pastora i innych posłów, by ci 
sprzeciwili się zatwierdzeniu tej ustawy przez Sejm 
krajowy. 


rej numer atoli zauważono i w nocy derożkarza 
aresztowano, 
— Onegdaj w 


+ 


Sieicacı pod Warszawą ajencj 


najwiekszy wybór lalek — gier towarzyskich — 
wózków dla lalek — koni na biegunach etc. 


Wtorek, 1 Września 1908. 


ochrony aresztowali sprawców zabójstwa śp. Štati- 
sława Berenta majstra stolarskiego. Przy rewizyi 
smalezicno u nich skrwawione topory. Obaj mor- 
dercy nazwiskiem Aleksander Buraszewski i Józef 
Lewandowski przyznali się do popełnienia zbrodni. 

— Z imicyatywy i staraniem Wydziału doch. 
Niest. Tow. przytulisk niedoli dziecięcej urządzoną 
będzie na wiosnę 1909 r. w Warszawie sześcioty- 
godniowa Wystawa umeblowań w jaknajszerszym 
zakresie. Liczne konkursy nagrodzone będą medala- 
mi złotymi, srebrnymi i bronzowymi. Do konkursów 
dopuszczone będą tylko firmy polskie, zagraniczne 
zaś (za wyłączeniem niemieckich) udział przyjmo- 
wać mogą po za konkursem. W miastach jak Kra- 
ków, Lwów, Poznań, Łódź etc. będą utworzone ko- 
misaryaty, ułatwiające mieszkańcom udział w wy- 
stawie, (Wczesne zgłoszenia są pożądane ze względu 
na przewidywany liczny udział wystawców i co za 
tem idzie, na wybór miejsca pod wystawę. 

Informacyj udziela przewodniczący wydziała p. 
Edw. Chodowiecki, plac Teatralny 11. 

Z Łodzi. (Fabryczna sytuacya poprawia się). 

Fabryki łódzkie dość szybko odzyskują nadwąt- 
lone w ciągu ubiegłych lat trzech stosunki z od- 
biorcami w Cesarstwie. Wyrazem znacznego pole- 
pszonia się skali wywozu jest napływ wagonów 
wązkotorowych z towarami łódzkiemi do przeładun- 
ku na stacyę Warszawa kolci obwodowej. W roku 
zeszłym nadchodziło około 30 wagonów na dobę, 
obecnie cyfra podniosła się do 100—110. Od kilku 
dni na stacyi pomienionej ruch przeładunkowy to- 
warów łódzkich jest niezmiennie żywy. W uviegłą 
sobotę liczba wagonów z towarami łódzkiemi na 
stacyi Warszawa doszła do 240. 

Z Wilna. (Litewskie Towarzystwo naukowe). 

— D. 18 bm. odbyło się tutaj zgromadzenie 
ogólne członków litewskiego Tow. naukowego. To- 
warzystwo liczy 140 członków, posiada bibliotekę, 
złożoną z 7.000 tomów, oraz zaczątek Muzeum 
i zbiór starych monet. 

Organem Towarzystwa jest rocznik „Lietavin 
Tauta“ (Naród litewski), Najwięcej książek ofiaro- 
wali: dr DBasanowicz, Towarzystwo „Biruta“ na 
Litwie pruskiej okuło 700 tomów, ks. Tumas około 
400 tomów i t. d Są cenne rękopisy w komple- 
tach, pozyskane staraniem p. Jabłońskiego; słowniki 
litewskie Juszkiewicza i Paszkiewicza. Dr Antoni 
Wilejszis zdał sprawę ze stanu kasy, do której w 
ciągu roku wpłacono około 2000 rb. (członkowie 
wnieśli około 700 rb., z Ameryki nadesłano około 
1000 rb. itd), wydatków było 710 rb. 53 kop. 

Odczytano list profesora uniwersytetu lwowskiego, 
Hruszewskiego, małorusina, poczem wygłosili refe- 
raty: ks. Ziogas o wykopaliskach w pow. jezioro- 
skim i student, p. Bugo, o wpływie języków sło- 
wiańskich na język litewski,  _ _ _ 

Dnia 19 sierpnia zgromadzenie zebrało się po- 
nownie. Obecny na zebraniu profesor uniwersytetu 
z Roterdamu, p. van der Maulen, pozdrowił zgro- 
madzonych w języku holenderskim i przekładzie 
rosyjskim. Odczytali referaty: prof, E. Wolter 
o wierze starolitowskiej, dr Brasanowicz o czci dla 
drzew u Litwinów, ks. I Tumas o domu (numas) 
litewskim, ks. Żebris o hasłach wojennych litewskich. 

Nazajutrz odbyła się wycieczka do Trok. 

Na członków zarządu Towarzystwa wybrani do- 
ktorowie: Basanowicz, Bohanowicz, Wilejszis, Do- 
maszewicz, Matułajtis, Szłapelis, ksiądz Tumas, A. 
Smietano i Birżysko. 

Ministrowie rosyjscy u lekarza Polaka. Ba- 
wiący na kuracyi w Homburgu ministrowie rosyj- 
scy Kokowcew (skarbu) i Schaufnss (dróg i komu- 
nikacyj) przybyli przed kilka dniami do wód Nau- 
heim, aby konsultować na praktykującego tam la- 
tem dra Franciszka Jankowskiego z Po- 
znania, znanego spocyalisty w chorobach serco- 
wych. Dowód to wiełkiego zaufania i uznania dla 
polakiugo lekarza. 

Z ruchu kobiecego. Przed kilku dniami zaszedł 
w Konstantynopolu wypadek, niezwykły, wprost nie- 
bywały w państwie padyszacha. Na pagórku Gio- 
stepe pod Konstantynopolem odbył się pierwszy w 
Turcyi wiec kobiet. Silnie wstrząsnąć musiała ju- 
trzenka wolności ludnością w państwie otomańskiem, 
jeźli odważyły się także i kobiety tamtejsze na za- 
manifestowanie swych dążności, a te dążności skie- 
rowane są przeciw haremowi! Był to w swoim ro- 
dzaju jedyny widok, gdy wśród legendowych pię- 
kności wstąpiła na mownicę „z etwartą przyłbicą” 
pani Labineh-Hannum, małżonka lekarza Rifaat-ba- 
szy, prezesowa komitetu wiecowego i harmonijnym, 
leez przenikliwym głosem z wielką swadą przema- 
wiać zaczęła przeciwko zacofanym zwyczajom ture- 
ckim, które z kobiety robią niewolnicę. Dziś, gdy 
wolność nastaje w kraju, domagają się jej także i 
Turezynki. Zrzucić więc chcą więzy haremu i dzia- 
łać wspólnie z mężczyznami nad odrodzeniem kraju 
i pieięgnowaniem ideałów. Grzmiące oklaski towa- 
rzyszyły wywodom mówczyni, a po skończeniu jej 
wiekopomnej mowy odezwały się głosy emancypan- 
tek, że iody jnż przełamane. Teraz i Turczynki 
pójdą do teatru, a nawet do Tokatliana (t. j. wiel- 
kiej piwiarni carogrodzkiej), Tak, tak — wołały 
rozeniuzyazmowane damy — pójdziemy także i na 
bal, na promenady, do parku — tak, jak to czynią 
panio europejskie! 


Zmarli: 

Stefan Grzywński, artysta-muzyk, uczestnik 
powstania 1863 r., emerytowany urzędnik namie- 
stnietwa, zmarł dnia 27 sierpnia br. po długich 
a ciężkich cierpieniach w Bolechowie. Pogrzeb od- 
był się w dniu 27 sierpnia. Cześć Jego zacnej pa. 
mięci. 


s 

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie: 

woda; „Warszawianka“ pieśń z roku 1831 Stanisława 
Wyspiańskiego; „Ożenić się nie mogę* kom. w 3 aktach 
Al. hr. Fredry. 

Czwartek; „Car Samozwaniec“ 6 akt. z kroniki dra- 
matycznej A. Nowaczyńskiegu. 

; Piątek: „Król Stanisław August“ 10 obrazów ne tle 
Gziejowem z r, 1764 i 1763 Grabowskiego. 

Sobota: „Podczłowiek« kom. w 3 akt. Tadeusza Jaro- 
szy hskiego (nowość), 

Niedziela: „Podczłowiekć kom. w 3 akt. Tadeusza Ja- 
roszyńskiego. 

Poniedziałek: „Kordyan* pocmat dramatyczny J. Sło- 
wacklego.- 

Z kalendarze. We wiorek 1-po września Idziegoop. i 
wyzn.; we środę 2 września Stefana kr, Diomed. i Ju 
liana; w czwartek 8 września Bronisławy p. i Zezona m. 

Wschód słońca 1 wrzaśnia o godz, 4 m, 57, zachód o 
g.6 m 24; dłagość dnia 15 godzin min. 27 


Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 31 sierpnia ter- 


mometr doszedł od 11'4 do 16% C.; barometr podniósł 
się nieco, 

Dnia 1 września o godz. 7 rano stan barometru 7420 
mm., termometru 10'8 C.; — C1528. 


Kompletne wyprawy dla położnie. === 


Specyalne pasy brzuszne, 
Hygieniezne paski brzuszne, 
„KEkspedycya kobieca“, 


Giosy publiczne. 


Otrzymujemy następujące pismo: Wielce Szanowna 
Redakcyo! Z powodu korespondencyi pt. „Głosy pu- 
bliczne*, zawartej w nrze 389 z dnia 25 bm. 
szac. pisma, zarówno na mocy $ 19 ustawy praso- 
wej jakoteż w interesie prawdy, prosimy o umie- 
szczenie w najbliższym numerze i w tem samem 
miejscu niniejszego sprostowania. 

Nieprawdą jest, że redakcya „Mieszczanina* żyje 
jedynie z błota i obryzgiwania wszystkich i wszyst- 
kiego jadem swej nienawiści — lecz prawdą jest, 
że chłoszcze ona bez litości nieliczną garstkę złych 
ludzi t. zw. szkodników społecznych, któ- 
rzy lekkomyślnem postępowaniem w zarządzie gmin- 
nym dążą do zniszczenia miasta i jego ludności. 
Dowodem tego okoliczność, że „Mieszczanin* jest 
vrganem pożarnej instytucyi obywatelskiej pn. „Zwą- 
zek właścicieli realności*, która powołaną została 
do życia również dla obrony gminy i obywateli 
przed grożnemi przedsiębiorstwami, jakie forsuje 
burmistrz, Rada miejska i komisya inwestycyjna. 

Nieprawdą jest, jakoby redakcya „Mieszczanina* 
rzuciła się na osobę znaną i zasłużoną w kraju 
w formie podłego artykułu, ale nadto przez prze- 
słanie tego artykułu do prezydyum namiestnietwa, 
popełniono ze strony redakcyi „Mieszczanina* także 
i denuncyacyę najniższego rzędu — natomiast 
prawdą jest, że odnośny artykuł był zupełnie po- 
ważnym, albowiem obejmował szereg cięzkich za- 
rzutów, na które nikt inny, jak tylko sam zacze- 
piony powinien był odpowiedzieć przedmiotowem 
wyjaśnieniem, zwłaszcza że chodzi tu o wodociąg, obli- 
czony na 11/, miliona; prawdą jest dalej, że wzmian- 
kowany artykuł przesłany został do prezydyum na- 
miestnictwa, albowiem redakcya „Mieszczanina* od 
lat dziewięciu stosownie do zarządzenia sądu kra- 
jowego prasowego w Krakowie wysyła regularnie 
z każdego nakładu „egzemplarz obowiązkowy“ pod 
adresem: prezydyum namiestnictwa — wobec czego 
za tę bezpodstawną a tak ciężką obelgę pociągnie 
redakcya „Mieszczanina* wszystkich kalumniatorów 
do odpowiedzialności sądowej. 

Wreszcie nieprawdą jest, że honoraryum, które 
miasto Nowy Sącż zobowiązało się za te prace 
i trudy wypłacić p. Ingardenowi jest minimalne — 
lecz prawdą jest, że p. Ingarden pod naciskiem 
artykułu „Mieszczanina* ograniczył swoje pierwotne 
honoraryum do 6.200 koron, gdy tymczasem Rada 
miejska w Nówym Sączu na posiedzeniu 13 b. m. 
uchwaliła wypłacić mu 13.000 koron, przeciw któ- 
rej to uchwale wniesiony został rekurs do wydziału 
powiatowego. Z wysokim szacunkiem 

Redakcya „Micszczanina*. 

Nowy Sącz, dnia 27 sierpnia 1908. 
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Dział ekonomiczny. 


> Przeciw farbom drukarskim z Niemiec. 
Jednym z produktów, jaki był i jest dotąd sprowa- 
dzany do kraju w ogromnej masie z Niemiec, jest 
farba drukarska. | mimo szczerych chęci właści- 
ciele drukarń polskich nie mogli pozbyć się farb 
niemieckich, gdyż w kraju żadna z fabryk farb ta- 
kich nie wyrabia. Dopiero obecnie jeden z przemy- 
słowców krakowskich, p. R. Aleksandrowicz (Plac 
Matejki 1. 1), wszedł w porozumienie z wielką cze- 
ską fabryką farb drukarskich, w Kozolupach koło 
Pilzna i objąwszy zastępstwo tej fabryki, jest w 
stanie przez dostarczanie doborowego materyału wy- 
rugować z czasem zupełnie z użycia fabrykaty nie- 
mieckie. 

> Jarmark wyrobów krajowych. W Buczaczu 
odbędzie się w dniach 6, 7 i 8 września staraniem 
Tow. pomocy przemysłowej jarmark wyrobów kra- 
jowego przemysłu. Jarmark obejmować będzie wy- 
roby przemysłu spożywczego, chemicznego, tkackiego, 
galanteryjnego itp. Na jarmarku będą także kol- 
lekcye z Poznańskiego i Warszawy. W pierwszym 
dniu jarmarku odbędą się następujące zjazdy: dnia 
6 września zjazd Kółek rolniczych, dnia 7 września 
zjazd oddziału podolskiego galic. Tow. gospodarczego, 
dnia 8 września zjazd okręgowy Tow. Pomocy prze- 
mysłowej. 

> Składowe na koloi. Dyrekcya kolei państw. 
donosi: Z. dniem 5 września b. r. znosi się ograni- 
czenia czasu wolnego od składowego i podwyższe- 
nie składowego dla przesyłek. które kolej wyłado” 
wuje, zaprowadzone dla stacyi w Zakopanem z wa- 
żnością od 25 października 1907 r. 


Budapeszt, 1 września, Pszenica na październik 11'21 
do 11-42; przenioa na kwiecień 11:52 do 1153; Żyto na 
październik 9-26 do 927; żyto na kwiecień od 0:55 do 
956; owies na październik od 8:02 do 8'03; owies na 
kwiecień od 8'35 do 836; kukurudza na wrzesień 9-92 
do 993; kuknrudza na maj 7'24 do 7'25. 

Oterty nominalne, chęć kupna mierna, usposobienie 
silne, ciepło. 


Kronika Iwowska. r3 


Lwów, 1 września. 


Przed wyborem do parlamentu. Komitet stron- 
nictw zjednoczonych dla wyboru posła do Rady 
państwa w miejsca ś. p. Małachowskiego, zamie: 
szcza w prasie lwowskiej następujące oświadcze- 
nie: 

„Dnia 7 września przystępujemy do wyboru po- 
sła do Rady państwa w miejsce Ś. p. Godzimira 
Małachowskiego. Kandydatem, na którego zgodziły 
się wszystkie narodowe stronnictwa, jest prof. dr 
Gustaw Roszkowski, przeciw któremu staje ukraiń- 
ski socyalista. Wobee tego interes narodowy za» 
angażowany jest w najwyższym stopniu. Termin 
wyborów wypadł w czasie feryalnym tak, że pew» 
na iłość wyborców, na których głosy kandydat na- 
rodowy może liczyć, przebywa poza Lwowem. Jak- 
kolwiek nie wątpimy, że sprawa narodowa ma za- 
pewnione zwycięstwo, zwracamy się do wszystkich 
wyborców narodowych I okręgu, poza Lwowem prze- 
bywających, z gorącem wezwaniem, by przyspie- 
szyli powrót i stanęli do urny wyborczej. Ponadto 
prosimy wszystkich, którym sprawa narodowa leży 
na sercu, by wzięli udział w czynnościach organi- 
zacyjnych komitetu wyborczego zjednoczonych stron- 
nietw narodowych“. 

Wczoraj w stow. „Jedność“ odbyło się zgroma* 
dzenie katolickich robotników. Przewodniczył prof. 
dr Rydygier. Dr Roszkowski wygłosił swoje wy- 
znanie polityczne, a zgromadzeni uchwalili popierać 
jego kandydaturę. 

Szkarlatyna we Lwowie. Dzisiejsza „Gazeta Na- 
rodowa“ donosi: „Epidemia szkarlatyny rośnie we 
Lwowie z dniem każdym i przybiera rozmiary prze- 
rażające, potworne. W sobotę, w jednym jedynym 
dniu zdarzyło się nowych 32 wypadków szkarla- 
tyny! Jeżeli epidemia w ten sposób srożyć się bę- 
dzie jeszcze przez parę miesięcy, to zabraknie we 
Lwowie dzivci na jej ofiary! 

„Ta straszna epidemia, która kirem pokrywa całe 
miasto, wybija się ponad wszystkie inne sprawy. 
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Trzeba ratować miasto, trzeba ratować kraj, na 
który przesącza się sna ze stolicy. 

„Wszystkie zarządzenia, które z powodu indo- 
lencyi i niesnmiennej lekkomyśłności czynników 
ustanowionych do strzeżenia zdrowotności w mieście 
i w kraju, poczyniono dopiero teraz, po dziesięcio- 
miesięczhem plenieniu się epidemii i, okazują się 
niewystarczające. Nie wiemy też, jak te za- 
rządzenia bywają w praktyce wykonywane. Tu po- 
trzeba zmobilizować wszystkie siły, zebrać wszystkie 
możliwe środki i z największą energią a najbardziej 
sumiennie przystąpić, natychmiast, bezzwłocznie do 
tłamienia tej strasznej epidemii, która zabija nam 
nasze dzieci. Nie może być dość wielkich w tym 
celu ofiar. Nie może być ważniejszej ponad to 
sprawy. 

„Czyż mamy dalej, jak tego chciał fizykat miejski, 
czekać z założonemi rękami, aż epidemia sama usta- 
nie? Ustanie, gdy zabraknie jej ofiar! 

„Epidemia szkarlatyny przewleczoną już została 
ze Lwowa do Brzuchowic. Ponieważ w tej „miejsco- 
wości klimatycznej“ nie ma absolutnie żadnych za- 
rządzeń sanitarnych ani źadnej policyi sanitarnej, 
więc ilości wypadków nie znamy“. 

Międzynarodowy zjazd techników i inżynie- 
rów wiertniczych. Wczoraj. odbywały się w dal- 
szym ciągu obrady zjazdu. P. Adam Kleber wy- 
głosił referat o normaliach połączeń gwintowych i 
urządzeń wiertniczych, poczem inżynier Wolski 
przedstawił model Żurawia wiertniczego swego po- 
mysłu. 5 

Obrady zakończyły się o godzinie 2 po poładniu. 

Po ukończeniu obrad zwiedzili uczestnicy zjazdu 
Muzeum przemysłowe, miejską galeryę obrazów, po 
której oprowadzali ich wiceprezydent miasta dr 
Rutowski i artysta p. Adam Harasimowicz; na- 
stępnie zwiedzili goście Muzeum Dzieduszyckich, 
Muzeum geologiczne i mineralogiczne. 

Następnie uczestnicy zjazdu fotografowali się 
wspólnie przed gmachem politechniki, a wieczorem 
byli na przedstawieniu w teatrze miejskim. 

Dziś o godz. 7!ją odjechali przybyli na zjazd, 
z powrotem ze Lwowa, 

Wycieczka na wystawę do Pragi i Wiednia. 
Komitet wycieczki zawiadamia, że postara się o trzy 
lab czterogodzinne zatrzymanie się pociągu w Ja- 
rosławiu (w powrocie) dnia 10 września, jeśli zna- 
czna większość uczestników za tem się oświadczy. 
Pociąg przybędzie do Jarosławia dnia 10 września 
o godzinie 3:39 po południu, przez co można wy- 
zyskać wyborną sposobność zwiedzenia wystawy. 

W Wiedniu dnia 9 września uczestnicy będą 0- 
prowadzani przez czterech przewodników fachowych 
(Polaków) w Muzeum technołogicznem, a dyrekcya 
tego Muzeum porobiła już wszełkie możliwe uła- 
twienia i ustępstwa. Rodak nasz, p. Till, będący 
w zarządzie Muzeum, zajął się tem troskliwie. Ko- 
mitet poczynił też kroki przez prezesa „Ojczyzny“ 
p. Szczepaniaka w Wiedniu, który zajął się bardzo 
po obywatelsku wszystkiemi przygotowaniami, o u- 
wolnienie od taksy wstępu po 1 koronie od osoby 
w każdem z obu muzeów nadwornych. Biuro komi: 
tetu, sprzedające bilety i udzielające informacye 
mieści się we Lwowie przy ulicy Bajki 
nr 2. Nadto sprzedają bilety: sklep p. Bromilskie- 
go, cukiernia p. Sotschka (płac Maryacki), sklep p. 
Buryanowej (ulica Sykstuska) i cukiernia Zakopań- 
ska p. Stefanickiego (ulica Sapiehy L. przed poli- 
techniką), - 

Gremium agentów handlowych we Lwowie. 
Namiestnictwo zatwierdziło orzeczenie magistratu 
zezwalające na utworzenie stowarzyszenia przemy- 
słowego agentów handlowych i protestu wniesionego 
przez przeciwników co do utworzenia takiego sto- 
warzyszenia nie uwzgłędniło. 

Ograniczenie ruchu tramwaju konnego. Linia 
tramwaju konnego, począwszy od placu Cłowego, aż 
do gmachu Kasy oszczędności, została wczoraj rano 
zniesioną. Od dnia dzisiejszego kursować więc bę- 
dą wozy tramwaju konnego tylko od gmachu Kasy 
oszczędności na kolej i z placu Gołuchowskich do 
rogatki Żółkiewskiej. 


Położenie © Turcyj, 


(Telegramy „N. Reformy* z dnia 1 września.) 
Przezorność Młodoturków. 


Konstantynopol. Tutejszy komitet młodoture- 
cki udzielił dziennikowi „Millet“ i innym dzien- 
nikom nagany z powodu artykułów, dotyczą- 
cych kwestyi bośniackiej. Komitet udzielił pra- 
sie następujących wskazówek: Sułtanowi należy 
okazywać należny szacunek, nie należy 
pisać o przeszłości ministrów oraz podnosić ich 
spraw osobistych, nie powinno się a- 
takować obeych religij, należy pisać w 
duchu pogodzenia Greków i Ormian; nie 
należy także pisać artykułów, które mogłyby 
obrazić inne państwa, nie należy poru- 
szać kwestyi Krety, Bośni, Egiptu, Tu- 
nisui Algiern. Zgromadzenie dziennikarzy 
konstantynopolitańskich oświadczyło się również 
w tym ducha. 


Strajki, 
Konstantynopol. Strajk w tutejszych fabry- 
kach kolei oryenialnych trwa w dalszym ciągu. 


Wydaleni. 


Konstantynopol.  Czterystu wydalonych ze 
służby niższych funkcyonaryuszów Ildiz Kiosku 
zamierzało odbyć demonstracyjne posiedzenie 
przed pałacem sułtana. Policya rozproszyła tych 
demonstrantów. 


Starcia w więzieniach. 


Konstantynopol. Wojska, które chciały prze- 
szkodzić ucieczce więźniów z więzienia w Spar- 
ta w wilajecie Konia, zabiły 9 więźniów, a 5 
raniły. z - 


Ruch konstytucyjny na Wschodzie. 


Berlin. Do „Berl. Tageblattu“ donoszą, że 
rząd angielski oświadczył deputacyi egip- 
skiej, że o zaprowadzeniu konstytucyi w Egip- 
cie w szerszych rozmiarach nie może być mowy. 

Ruch konstytucyjny powstał także na wy- 
spie Cyprze, administrowanej przez Anglię. 
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0 wodociągi w Pradze, 


(Telegramy „N. Reformy“ z 1 września. 
Glosy prasy. 


Praga. „Nar. Listy“ atakują estro kartel że- 
lazny i domagają się, ażeby nareszcie na dro- 


nadużyciom. — Nakomiast „Pravo lidu“ wzywa 
posła Czernohorskiego, aby złożył wszel- 
kie swoje mandaty, ponieważ jest w wysokim 
stopnia skompromitowany. Także komitet wy- 
borczy młodoczeski nakłania go do złoże- 
nia mandatu poselskiego, mimo, że między jego 
oświadczeniem a oskarżeniem dyrektora Kestran- 
ka zachodzą bardzo ważne różnice i sprzeczno- 
ści. Sprawa ta wyjaśni się dopiero podczas pro- 
cesów, kióre już wytoczono tak przeciwko dy- 
rektorowi Kestrankowi, jak i przeciwko „Pra 
ger Tageblatt“, który pierwszy zamieścił to 
oskarżenie. 

Dziennik agraryuszów „Venkoy* również o0- 
stro atakuje posła Czernohorskiego i całą ra- 
dę miejską w Padze, i żąda, ażeby wszy- 
scy jej członkowie, jako podejrzani o korupcję, 
złożyli mandaty. 

Praga. „Narodni Listy* donoszą, że dziś po 
południu zbierze się na posiedzenie Rada nad- 
zorcza budowli wodnych w Pradze w sprawie 
rzekomego pośrednictwa za prowizyą przy do- 
stawie rur wodociągowych. 


Przyjaźń z Francyą. 


Praga. Tutejsza rada miejska zaprosiła pre- 
zydyum rady municypalnej miasta Paryża do 
zwiedzenia wystawy w Pradze. 


Przesilenie w ministerstwie rach. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 1 września.) 


Rewelacye agrarynszów. 


„Wiedeń. Dziś przed południem odbyło się po- 
siedzenie stałego wydziału centralnego agraryu- 
szów, w którem wzięło udział także wielu po- 
słów agrarnych. Po mowie prezesa ks. Auer- 
sperga zabrał głos znany agitator ugraryuszów 
Hohenblum. Mowca ten wskazał na wielkie szko- 
dy (?) wynikające dla rolnictwa -austryackiego 
z traktatu handlowego z Serbią, mimo że trak- 
tat ten jest stosunkowo lepszy od poprzednich. 
Hohenblum oświadczył dalej, że prezydent ga- 
binetu baron Beck ostrzegał go ofieyalnie, aże- 
by nie przeciągał struny. Co się tyczy owych 
dwóch ministrów, którzy go zapewnili, iż nie 
dopuszczą do aktywowania traktatu na podsta- 
wie ustaw upełnomocniających, to byli nimi mi- 
nistrowie Ebenhoch i Praszek, z tą ró- 
żnicą, iż Praszek nie zapewniał tego tak sta- 
nowczo, jak Ebenhoch. 

W dalszym ciągu swej mowy Hohenblum 
atakował ostro ministra Gessmana i żądał od 
niego osobistej satysfakcyi za wyrządzoną mu 
obrazę. 

Następnie mowca odczytał proponowaną przez 
siebie rezolucyę. Zawiera ona na wstępie wo- 
tum nieufności dla wszystkich ministrów, któ- 
rzy zgodzili się na aktywowanie traktatu z Ser- 
bią, w dalszym ciągu zaś wzywa wszystkich 
posłów agrarnych, ażeby przeszkodzili ostatecznej 
ratyfikacyi tego traktatn, tak samo zawarcia 
podobnych traktatów z Rumunią i Bułgaryą i 
by ewentualnie przeszli do najostrzejszej 
opozycyi, by odmawiali rządowi bndżetn i 
rekrutów, a także budżetu dla ministerstwa 
spraw zagranicznych w delegacyach. Rezolucya 
wzywa wkońcu do zwoływania protestujących 
zgromadzeń agrarynszów w całem 
państwie. 


Agraryusz o przeslieniu. 

Wiedeń. „N. W. Abendblatt* ogłasza rozmo- 
wę jednego ze swoich redaktorów z pewnym 
przywódcą partyi agrarnej w sprawie ministra 
Ebenhocha. Przywódca ten twierdził, że mini- 
ster rolnictwa zdecydował się podać do dymisyi 
dopiero po ostatnich uchwałach agraryuszów 
niemieckich, mimo że agraryusze polscy, 
ruscy i słowieńscy godzą się na jego 
postąpienie w tej sprawie i aktywo- 
wanie traktatu z Serbią uważają za koniecz- 
ność państwową i polityczną. Baron Beck atoli 
nie zgodzi się zapewne na dymisyę dra Eben- 
hocha. Wobec tego też o istnieniu poważniej- 
szego przesilenia mówić nie można. 
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| Teenie i telegraficzne 
wittiomości „Nowej Reformy” 


z dnia 1 września. 


"Wiedeń. Pomocnicy tapicerscy uchwalili roz” 
począć strajk. 


Podróże ministrów. 


Berlin. Rosyjski minister spraw zagranicznych 
Izwolski, odwiedzi w najbliższych dniach 
księcia Bfiilowa, 


Głosy o mowie Wilhelma, 


Berlin. Dzienniki tutejsze omawiają wczoraj- 
szą mowę cesarza Wilhelma, wygłoszoną w Strass- 
burgu i uważają ją za odpowiedź na poruszoną 
przez króla Edwarda myśl ograniczenia dalszych 
zbrojeń. 

Paryż. „Petit Parisen“ zauważa, že manife- 
stacyjna mowa cesarza Wilhelma w Strassburgu 
nie zawiera groźby, lecz przeciwnie, jest 
uspakajającą, gdyż cesarz zapewnił, że spodzie- 
wa się, że spokój będzie utrzymany. 


Sojusz niemiecko-szwedzki. 
Petersburg. „Riecz* dowiaduje się z dobrego 
źródła, że podczas ostatniego pobytu cesarza 
Wilhelma II. w Sztokholmie przyszedł do sku- 
tku sojusz szwedzko-niemiecki, do- 


|tyczący wzajemnego popierania się 


na lądzie i morzu na wypadek wojny. 


Napad na posła. 

Petersburg. „Nowoje Wremia* donosi z Ba 
ku, że na znajdującego się w podróży belgij- 
skiego posła w Teheranie Gavenita dokona- 
no napadu celem rabunku. Zamordowali 
oni służącego, niosącego pakunki Gavenita i zni: 
knęli zabrawszy pakunek, w którym znajdowały 
się jednakże przedmioty małej wartości. Poseł 
udał się w dalszą drogę do Persyi. 


Zdrowie króla Karola. 


Bukareszt. Rumuńskie ministerstwo spraw za- | * 


granicznych wystosowało do pism zawiadomie- 
n'e, że alarmujące wiadomości o stanie zdrowia 
króla są zupełnie bezpodstawne. Powołanie 
prof. Noordena do Sinaja nastąpiio wyłącznie 


dze ustawodawczej wystąpiono przeciwko jego Ína życzenie otoczenia króla, jakkolwiek choro- 


apt. SANITAS“ 


Eraków, ui. Długa Nr. 18. 


Wszelkie przybory toaletowe, Grzebie- 
nie, szczotki do włosów, zębów, sukien 
i t, d, Specyaine środki na porost włosów i do 
wytępiania łupierzu. wysyłki na prowincję 2 razy dziennie. 


NT 401. "3 
ba króla nie ma poważniejszego cha- 
raktern. Król! codziennie odbywa przechadzki 
po parku. 


Hazard w Marienbadzie, 


Marienbad. Przeciwko wielu wybitnym oso- 
bistościom wytoczono tu procesy wekslowe. 
Sprawa ta ma związek z ucieczką pewnego le- 
karza i z odkrytym tu przed kilku dniami do- 
mem gry hazardowej, w której wiele osób stra- 
ciło olbrzymie sumy. 3 


Prognoza dla Gallcyi zachodniej. (Telef. infor- 
macya centr. Biura meteor. w Wiedniu): 

Wzrastające zachmurzenie, mierne wiatry, stan 
mało zmieniony, później opady, pogoda niestała, “ 


Odpowiedzialny redaktor: 
władysław Prokesch. 
Wydawca: -~ 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Proszę Panów, to nie byla drobnostka I 


Proszę tylko pomyśleć, że wdrapałem się 
zbyt wysoko; nademną sterczące odłamki 
skał, podemną przepaść stumetrowa, a tu 
nie można się ruszyć ani naprzód ani w tył, 
Dwadzieścia godzin musiałem tak przepę- 
dzić i tylko wielkiem szczęściem było to, 
że miałem przy sobie pudełko prawdziwych 
sodeńskich mineralnych pastylek Faya, bez 
których nie wybieram się na żadną wy- 
cieczkę. One nietylko zaspokoiły mi pra- 
gnienie, lecz także im to przedewszystkiem 
mam do zawdzięczenia, że wydobyłem się 
stamtąd bez poważnego zaziębienia. Pra- 
wdziwe sodeńskie pastylki Faya musi się 
brać na każdą wycieczkę w góry. Można 
ich dostać pudełko za 1 K 25 hal. w ka- 
żdej aptece, drogueryi i składzie wód mi- 
neralnych. 

Główne zastępstwo na Austro-Węgry: 
W. Th. Guntzer, Wieu IV., Grosse Neugasse. 17. 


Stanisława Landwirtkówna - 
Marek Rosrnker$ 


Pudędnze, Oświęcim. 
MYDŁA przeliuszczone tonletowe 


Ya (W cenie począwszy od 60 hai.) 
ee oraz 4585 1 15 


PMALINOOSKIEGO. 


(Cena 70 h.) idealnie usuwają 


N) 


a 


a 


EA 0£ 


NW skóry i zapobiegają pękaniu. 
Gyższi Szkółi SKIZYKCOGWU 
Prof. ROBERTA POSELTA. 


Wpisy do 5 września od godziny 2 do 3 


po południa. 471112 
Ulica Radziwiłłowska, I. 20. 


Michael Henry Bziewiczhi 


has returned and gives private lessons as usual, 
11, Szczepańska, II floor. 470913 


Lekarz chorób died Dr ALFRED MERU 


powróci =. 471514 
Kolejowa 8. Od godz. 2 do 4. 


Dentysta Dr B. Steinberg 


powrócił i ordynuje 47131 8 
Rynek ułówny, l. 14, 


Dr Stanisław Jaugustym 
powrócił 4605 2 3 - 
I ordyzuie od 3-5, Sławkowska 20. 


CA 


Giełda. i 
Wiedeń, 1 września. (Tel. „N. Ref.*). Zamknięcie o g. 3. 
Akcye: 

austr. Zakł, kredyt. 633 75 | Oblig. węg. indemn. — — 
węg. » „742 560) Renta majowa . 96 20 
Anglobanka . „ .294 — | Austr. Renta kor, . 95 35 
Unionbanka „ . „543 — | Weg. p m a JA2 00 
Laenderbanka . .438 75|56 1. Listy T, kr. z, 93 55 
Bankvereinu „, „ 618 —|47/, Listy Banku hip. 93 85 
Bodencredit . . .l0ó4— | 4%4%%4 n b „ 99 80 
Gal. Bankn hipot. . 568 — [6% p ś ", 110 — 
Kolei państw. „. «692 — |40/, » a kraj, %3 76 
„ południowej .118 —|4!/, s» " „ Jer 30 
Elbethal „ .451 — |4%, Gal. Obl. prop, 97 85 

„ północnej . .5140— | 4%, Gal. poż. kr.1893 95 10 

„ Gzerniow. . . B60 — |49/, Poż. m. Lwowa 93 50 
Mipiny . . . « „672 50| Losy turecie , . .186 25 
Rima Muranyi . „558 — | Marki „ . . . .117 31 
Prag. Tow. żel. , .2705— | Ruble « « « « «251 75 
Fabryki broni . .544 — | Rosyjska pożyczka . 96 45 


Tureckie tytoniowe . 395 —- 
Gal. Tow. kop. n. .573 - 


Usposobienie: Po silnym przebiega w końcu osłabione 
z powodu Berlina. 


E EH 
Cennik izby handiowej i przemysłowej 


w Krakowie, 1 
s 1 września (godz. 1 w południe.) 
Ł Waluty. płacą  ządają 
w koronach 
Ruble papierowe. . « » » « » « „ « „251 50 252 50 
Markiniemieckie . « e e e e. « o » „117 — 117 50 
Franki papierowe s . . . . . e... 9520 9570 
Dwadziestofrankówki w złocie, „, , „, . 19 06 1916 
Il. Listy zastawne. 
5o/, listy zastawne prem, Banku hipot. 109 75 110 7% 
40[,*/, Listy zastawne Banku hipor  . 99 25 100 45 
40, 3 > 4 ne « « 98 75 84 75 
4'1,*|, Listy zastawne Banku krajowego 100 — 101 — 
JA 5 » = S 93 75 94 75 
48/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 96 75 97 75 
Sł a ar a wo „ 4l-letn 97 — 38 — 
Gla 3 a. + An 386 0425 
lil. Gbilgacye I pożyczki. 

å% Galicyjskie obligacye propinaczjne . 97 25 98% 
d'j, Pożyczka krajowa z r. 1793 , . . . 8450 95 50 


Nr. 401 


Panna 


z ukończoną 9 klasą poszukuje zajęcia jako 
pomocnicą kaneclaryjna. — Zgłoszenia do 15 
września pod P. P. poste rest. "Kraków. 4677 
Pianistka z dyplomem, poszukuje 

© lekcyj muzyki i fran- 


cuskiego. — Garbarska l. 4, I piętro, 
w ganku na prawo. 4676 1 2 


NA PENSYĘ 


przyjmie dwie panienki z dobrych do- 
mów wdowa po lekarzu powiatowym 
izr. Opieka troskliwa, fortepianw do- 
mu. — Bliższa wiadomość: ul. Pawia 


l. 8, piętro II. 4680 1 3 
uczęszczające do szkół, 


Panienki przyjmę na stancyę. — 
Opieka troskliwa, wikt zdrowy. Cena 


przystępna. 4676 1 4 
Grzybowska, Felicyanek 15, II piętro. 


Pracownia pończoch i skarpetek 


wełnianych i baw pa Podrabia się 
także. Ul Smoleńska 7, w podworcu. 


Technik dentystyczny obi z kaze b 


ku i złota, znajdzie pumieszczenie. — 
Zgłoszenia: Zakład dentystyczny, Flo- 
ryańska l. 13. 4673 


Koncypienta 


poszukuje kancelarya gdw. Dra Kor- 
nichiego w Żywcu. = 4702 1 3 


4 moya! 


są eleganckie, z dobrego materyału, sta- 
ranmie zrobione suknie, które Sz. Pano- 
wie mogą nabyć -zamawiając je tylko 


w wzeroewej pracowni 


K. ŚLIZOWSKIEGO 


krawca 4672 1 7 
przy ul. Floryanskiej l. 3, w Krakowie, 
po cenach bardzo umiarkowanych. 


WIKTOR BARABANI | 


saład fortepianów, pianin i harmonium, 1 


peta 4891 30 0 i 


nalepsze iastrumienta 
HMM KNOWYCH, 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö 
sendorfera, Etirbara, Wirtha, Ko- 
tykiewiczu. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


| SETA 


diee i masya minice 


mineralną, krajową, kaukazką i amery- 
kańską, 

Oliwę lecerską, Oliwę rzepakową. 
Smarowidło do wozów krajowe i bel- 
gijskie. 4612 1 5 
Smarowidła i lakiery do uprzęży. 

Wiąderka do gaszenia ognia. 


LATARKI 


Gia 


stajenna w najwię- 
kszym 
i ręczne 
„jw wyborze 
polecają najtaniej 


Reim i Spółka, Kraków. 
dolny pomocnik 


tryzyersko-parukars ski potrzebny od 1 paździer- 
nika. K. Janieki, Przemyśl. 4659 1 2 


Dla pań przejezdnych 
mieszkania z eałem utrzymaniem po umiark. 
conach w Internacie katolickim dla studentek 
Starowiślna 14, II p. 4603 2 4 


Falrysa maszyn 1 narzędzi rolniczych 


poszukuje buchaltera. rel. rzym. kat., 
władającego języ kiem polskim i niemie- 
ckim tak w piśmie jak i w słowie. Zgło- 
szenia tylko listowne z warankami i po- 
daniem dotychczasowego zajęcia przyj- 
muje Administracya „N. Reformy“ pod 
4669. Zgłoszenia nieuwzględnione po- 
zostaną bez odpowiedzi. 4869 1 3 


Kanapa 


ckrągła do poczekalni z siedzeniem i o- 
parciem. czerwonym płuszem obita, tanio 
do sprzedania. 

Apteka pod Białym Orłem, Kra- 
4667 1 8 


Ld 
poszukujemy 
zdolnych agentów albo pań i 
mężczyzn, którzyby chcieli trudnić 
się agenturą pod bardzo korzystnemi 

warunkami. 

Już po upływie pierwszego ty- 
godaia może nastąpić układ co do 
pensyi i prowizyi, 1670 1 3 

Oferty do dyrekcyjnej filii Tow. 

„Gizeli*, Kraków, Floryańska. 


Wiadomość" 
ków, Linia A-B, 


TEATR ROZMAITOŚCI 


w Parku Krakowskim 


od 1 do 15 września 
Początek o godz. ? wieczór. 

Rekord Program. 
Arka Noego. Pojednanie wrogich sobie zwierząt. 
Castor Watt, żywa metamorfoza. The lohnke 
Comp., wspaniały akt komiczny. Kwartet Ncu- 
łyrico, znakomici włoscy śpiewacy cperowi. 
Hasson & Miss lenny, senzacyjna podróż na kuli 
po równi pochyłej pod strop sceny. Łuri-Luri 
Trio, niezrównani ekscentrycy. Les Zanettis, 


fenomenalny akt napowietrzny. Bioskop ame- 
ryk. Co soboty nowa serya żywych fotografii. 


Początek o godz. ? wieczór. 


Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szew- 
skiej i Rynku. 3566 114 O 
W każda niedzieię | święło: Koncert orkiestry. 
Po przedstawieniu codziennie w sali restaura- 
cyjnej KONCERT do godziny 1-szej w nocy. 
Wstęp wolny. 
RESTAURACYA RENOMOWANA. 


Studenci! 
znajdą pomieszczenie, dostatni zdrowy 
wikt, troskliwą opieke i dozór w naukach 
przy ui. Krowoderskiej L. 47, I p. Ceny 
umiarkowane. — Zgłoszenia piśmienne 
lub ustne przyjmuje 1. Przeorski tamże. 

mer Ek SE LNA inw 38 


wy 


din Młodzieży szkolnej 


otrzymał w wiełkim 
wyborze i poleca 


4464 7 12 


Kazimierz Niesiołowski 


Kraków, Sukiennice 24 i 25. 
Ceny bardzo niskie. 


MEginiejszem podaję do wia- 
4 domości, że p. Maurycy 
Knobel wystąpił z 
dniem dzisiejszym z me- 
go biura i nie jest upoważnio- 
ny do inkasowania dla mnie 
pieniędzy, wobec czego wszel- 
kie wypłaty do rąk jego usku- 
tecznione, są nieważne i tako- 
wych uznawać nie będę. 


Emil Śiiberbach 


Skład materyałów budowlanych i fabry- 
ka wyrobów betonowych w Krakowie. 
4509 3 3 


ha wytajęda 


z komfortem urządzone mieszkania, składające 
się z 4 i 3 pokoi, na wysokim parterze, I, 

i [il piętrze, słoneczne, z pięknym w Pack, 
nie drogo. od października lub wcześniej b. r 
przy ul. Smoleńsk, dom narożny „Szarotka“ i 
przy ul. Swoboda, dom „Oset*. Tamże dwa lo- 
kalo sklepowe z pokojem i kachnią w takimże 
czasie do wynajęcia. 


Wiadomość na miejsca. 4511 45 


Wszystkie dotych- 
czasowe kremy i 
pasty do zębów 
(Kalodonty, Odole i t p.) zawierają mydło. które 
rozkładając się na kwasy tłuszczowe, niszczą 
emalię zębów, zamiast ją konserwować, 


przestrogi!!! 


Jedynie 


TLENOL” Krem do ztów | 


prof, Dra N. Cybulskiego z fabryki Tlen, 
nie zawiera mydła 


nie niszczy więc zębów, a czyści ja doskonale. 
nadaje im białość, wzmacnia dziąsła, orzeźwia 
jamę ustną i czyni oddech przyjemnym Kto 
szanuje swe zęby, kg”. będzie Kreme „TLE- 
KOL“, Cena za tubkę 60 groszy 


ENOL woda do ust ' | 


Prof. Dra N. Cybulskiego 


dcsyntekuje i odświeża jamę ustną i gardziel 

oraz zapobiega bólom zębów, niszcząc zarodniki 

iermentacyjne jakie zwykle rozmnażają się w 

tamie ustnej z pozostałości pokarmów. Cena 
1 K 60 gr, i 1 K za flakon. 


TANDE proszek do zebów | 


Prof. Dra N. Cybulskiego 


dzięki subtelnej miałkości składników czyści 
zęby, nie Ścierając z nich emałii, jednocześnie 
desynfekuje jamę ustną, Cena za pudełko 70 gr. 


Przetwory „ELENOL* prof. Dra N. 


Fabryki „TLEN“ 


tylko z tirmg 
Do nabycia wszędzie. 


Cybulskie- 


3344 10 0 


Cenniki i prospekty franco i gratir. 


© Proszę zażądać 


k gratis i franko 

N mego M ilustrowanego cennika 
jz przeszło 3000 odbitek zegarków, 
4 wyrobów srebrnych, złotych; muzy- 
cznych i t. d. 
Pierwsza fabryka zegarków HANS KONRAD, 
c. i k, nadw. dost. w Briix Nr. 1390 (Czechy), 
Zegarek Roskopt szwajc. systemu 5 K. Re- 
jestr, niklowy kotw. zegarek rem, „Adler Ros- 
kopf“ 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek remon- 
toar 8'40 K. Niema ryzyka! Wymiana lab zwrot 
pieniędzy. 3491 28 60 


£ Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


3: CZEŁIENEK 2 CZENECGKTLFI UFOJOWUWE) W TAWKACUM TWEN ZE: 


K 4, z przesyłką 
E W 


A. B. de Guerville. 


z. przesyłką s o 


z przesyłka... « 


z przesyłką . . « 


. 


NOWA REFORMA 


garnia |. 


Kraków, Rynek 17. 


A, Callier. Hygiena piękności. Praktyczny po- 
raänik dla prawdziwie eleganckich kobiet, 


. Choroby a małżeństwo. K 3, z przes. K 


Walka z gruźlicą. K 1, 


Dr Adam Langie. Popuiarna hygiena wzroku, 
z przedmową prof. Gałęzowskiego, K 320, 


li 


Y 


s Fa «o FG T T Gw e 


J. Klus. Nowy słownik kieszonkowy polsko- 
niemiecki i niemiecko - polska, 


K 3, 


K 520 


Winogrona kuracyjme 
Gruszki i Sadki tyrolskie 


poleca; 


k dostawca Dwsorów. |, 


Badeńskie 


a BAWEŁBA ©. 


Przesyłki na prowincyq od 5-kilowych koszyków. 


Vósłaaskie oraz 


4588 2 7 


4 22209090429000009200009900030090090900039004000009004000 
f KRAKÓW, GOŁĘSIA 5, I p. 


Zakład naukowo-wycho- 
wawCzy z internatem 


Heleny Kapiińskiej 


obejmuje: 1) 4 klasową szkołę przygotowawczą. 


2745 12 12 


2) 6 klasowe liceum z prawem publiczności. 


Zapis uczeniu trwać będzie od 26 sierpnia do 6 września. 


wcze w dniach 7 i 9 września. 


turyentów. 


Rok szkolny re szpocznie sie dnia 10 września, 
stki licealne mają prawo wstępu na Uniwersytet i do Akademii handlowej na kurs ahi- $ 


Igzamina wstępne i popra- 5 4 


Maturzy- | d k 


4554 26 


0009099000000000000000000000000600000000000000000000000 


L. Freege, Kraków. 


Już nadeszły -> 


auriemskie cebulki kointowe 


najlepszej jakości 


4678 1 10 


wać, 


próbę, 


nerwowi, 


w tejsamej cenie, 
nie mówi swemu mężowi i każe mu spribo- 
która kawa jest smaczniejsza 
niech Pani kupuje tęsamą, Ie razy zrobi się 
zawsze wypadnie Oona korzystnie dla 
kawy bez kofeiny! Kawy Haga bez kofeiny 
(ze znakiem ochronnym pierścień ratnukowy) 
dostać można w zamkniętych 14 kg. paczkach 
w każdym przednicjszym handlu. Wyrabia ją 
pod stałym nadzorem chem. laboratorium Fre- 
senius-Wiesbaden. akc. Tow. handlu kawa, 
i jest jedyną kawą, którą bcz obawy mogą pić 
cierpiący na serce i nerki, 
krewni itd., a która nie wywotuje bezsenności, 


zapytaj się Pani lekarza. Spróbuj Pani sama. 


Nio daj się Pani powstrzymać od tego przez 
kupców, którzy jej jeszcze nie trzymają. - 


Próba z kawą! 


Niech Pani weźmie na prólę najtańszej, ko- 
„ii nie zawierającej, kawy Maga za 1 K 
ia kg. i takąż iłość jakiejkolwiek innej kawy 


Niech Pani o tem wcale 


Generalni zastępcy na Austro-Węgry: 
i Koppauer, Wiedeń, 1X 2 
Zastępca na Galicyę i bukowinę: 
kiewicz, Lwów, Akademicka 24. 


Potem 


niedo- 


Paora 
, Fluchtgasse 2. 

lan Klim- 
5962 2 0 


B= Hi 


WYBÓR NOWEL 


Zebrał i tłomaczył Władysław Orkan. 


Obszerny tom w formacie 4 zawiera 26 najlepszych nowel małoruskiej 
(ukraińskiej) literatury w mistrzowskim przekładzie Wład. Orkana. — 


z Rusinami obowiązkiem. == 


„a . 
.. .. 


Poznanie literatury ukraińskiej jest dla każdego Polaka niesłychanie 
ważnem, a teraz wobec wznowienia hasła wzajemnego pożycia i zgody 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. x x 


Nakład księgarni G. Centnerszwera i Ski w Warszawie. 
Cena K %60, z przesyłką pocztową K 3—, 


DA UKRAINA JZakta 


Kasu ŻELIZRII 


wielkości arkusza kaneclaryjnego werthcimow- 
ska. emaliowana w ogniu na kolor orzechowy, 
ozdobna w liście mosiężne. do sprzedania. 
Podgórze, Lwowska 59. W. Duda. 4666 


Wielki gramofon 


z tubą kwiatową. koncertowym membrancm, 
bez skazy, za co się ręczy, prawie nowy, nie- 
zwykle głośna reprodnkcya — z powodu śmierci 
właściciela jest de sprzedania za 30 koron 
z wszystkiemi przynałeżytościami. Kosztował 
120 kor. Może być przesłany tylko za zaliczką. 
Zgłoszenia w jozyku niemieckim. — Pinkus, 
Wiedeń, H., Taborstr. 22. 4481 4 10 


Sprzedaż. 


Podpisany ogłasza ninicjszem, że zarzadzoną 
została ryczałtowa sprzedaż towarów i wyro- 
bów skórzanych oraz urządzenia sklepowcego 
należących do masy konkursowej firmy Jan 
Hahn w Krakowie, Rynek główny 1. 41. 

Spis sprzedać się mających towarów, jak ró- 
wnież warunki sprzedaży przegladnąć można 
codziennie w kancelaryi podpisanego ul. Bra- 
cka 15, gdzie również mający cheć kupna vbo- 
wiązani są ułożyć pisemne oferiy i wadyum 
najpóźniej do dnia 12 września b. r. 

Dr Adolf Gross 
zarządca masy konkursowej. 


Na pensyę 


przyjmie 2 lub 3 panienki z dobrych domów 

wdowa po lekarzu powiatowym. Opieka troskli- 

4: fortepian w domu, Wiadomość: nl. Pawia 
B) 1 em 4107 8 8 


raid winogona kuratyjne 


wysyła w 5 kg. Wi! po K 360 za za- 
Jiczką co dzień od 2-go sierpnia do paździer- 
nika, opłatnie do każdej poczty austro-węgier- 
skiej Alojzy Libardi, wysyłka owoców i wi- 
nogron Untermais-Merau. 


4628 3 3 


Fortepinny i pianina 


nowe i przegrane sprzedaje i wynajmu- 
je St. Boroń, Kraków, ulicn św. To- 
masza 35, I p. 1250 10 80 


Dwie panienki 


ku, zapewniając 
Fortepian w domu. 
u właścicielki. 


przyjmie na stancyę 

wdowa po urzędni- 

rodzicielską opiekę. 

Aryańska 8, m P., 
4382 6 6 


1. wiedeński koncesyonowany zakład używanych 
pojazdów i uprzęży 
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wicikim wy- 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwukonno kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabrgolety, 
browno i t.d. "Kupuje też cało urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 


w komis Karol Fischer Wiedeń, ił, Praterstrase 
kj aib: Hotel Nordbahn. Teol. 20107. 


4217 15 304 


2392 135 0 | wiedź). 


_Wtorek 1 Września 4908. 


Najwykw ininiejsze przysmaki niarcy- 
panowe, czekoladowe i cukrowe, poleca 


BAZAR CUXROWY 


jedyny w Krakowie specyalny handel 
cukrów, 4430 5 7 
Kraków, ui. Sławkowska 8. 


W koncesyonowanej przez c. k. Namiestnictwo 


Szkole kroju Í szycia 


przy ul, św. Krzyża I. 7, 


kurs rozpoczyna się dnia 2 września. 
Zgłoszenia już się przyjmuje. 4521 4 4 


Do wynajecia 


od l-go października 2—8—4 pokoje 
z przedpokojami, kuchniani, łazienksmi, 
nyże da siużących. Elektryka. Przy 
nt. Siemiradzkiego l. 3a 4329 12 25 


„ia 


mr ge 


hicdatelidne 


winogrona kuracvine 


(gatunek merańskich) w pięknych ko- 

szykach opłatnie K 350. — Najlepsze 

winogrona stołowe czerwone i białe 

chassclas, opłatnie K 8, wysyła codzień 

świeże za zaliczką Zarząd dóbr Wilnel- 

ma Auspitza, Lugos, Poiudn. Węgry. 
4627 2 19 


Amerykań rykańskie 


meble biurowe po znacznie Ea 
cenach, 


Z. taer W Kusanie 
Rynek 34, i p. 42157 


Pieniądze na 4',, 
w każdej wysokości, dla każdego, także 
dla pań, na długi przeciąg czasu. Po- 
życzki hipoteczne, konwersye I, 11, MIY 
miejsca do 75%/, wartości. Zgłoszenia 
Eskompte und Bankkommission. Buda- 


pest, VIL, Dohany-utcza 81. (Kores- 
pondencya niemiecka. Marka na odpo- 
4445 5 9 


GIMNAZYUM ee mie al ta kmn 


4165 12 15 


4640 


za zaliezką. 


Szpilki do 


najmodniejsze, po nadzwyczaj tanich cenach poleca 


Cudem światła _.__ 


jest świeżo ulepszona 


spirytusowa inmpa „EU$eós 


gaz, Zl- 


vaio ae Litr Só: pali się 13 Ea Można 
przyśr ubowań a 
Cena palnika Kugcos o jednym płomienia KM 850, o 
wójnym płomieniu, jak rysuuck, R 22-50. 


do każdej lampy. Dła każdego niezbedna. 


pod- 
Wysyłka tylko 


Dom wyw. J. Kachmann, Wiedeń, I., Cir- 


cusgasse 47. — Wyłączna sprzedaż jest wszędzie do oddania. 


kapeluszy 


4685 22 0 


Teofir EBekner 


Kraków, 


SZAFRAN 6 


Dłurga 4, 


naprzeciw Izby RARE 


OLKUSZNIK 


Spółka handlowa i przemysłowa 
Kraków, Sławkowska 12, Teleton 562, 
poleca hurtownie po cenach najniższych i pierwszorzędnej jakości 


WW EGCG LE 


wprost z kopalń galicyjskich 1 górnośląskich. 


Na żądanie także odstawa do 


domu i piwnicy. 


Zastępstwo banku eskontowego Biała -Bielsko 


Wszelkie transakcye rolnicze, łasowe i przemysłowe. 


4551 5 3 


„Express* 


Od Kilkunasta 


Niezbędnym dla każdej gospodyni jest 


przyrząd do ostrzenia neży „Express“ 


i powinienby się znajdować w każdym domu. - 
Nareszcie lstotnie użyteczny rus do noży. 
Ten nadzwyczaj praktyczny przyrząd do ostrzenia noży 
przewyższa wszelkie dotychczasowe. 
wającą szybkością i pewnością możun każdy nóż wyostrzyć 
bez trudu jak nowy. 
tylko za zaliczkę. Wyłączna sprzedaż wszędzie do oddania. 
Dia kupców wysoki opust. — Dom wyw. J. Lachmann, 
Wiedeń, IL, Circuspasse 47. 


Że zdumie- 


— Cena 4 K 50h, — Wysyłka 


4641 


lut istniejtcy. 


d Pogrzebowy 


Józefy Nowińskiej - Horakowej 
jw Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telefon 243 


urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko- 


wanej cenie i dogodnych jyarunkach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład 


trumien metalowych, 


dębowych i innych. 3544 94 0 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


